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Ubiegły fcydjień. przyniósł Polsce nowa nieszczęście. 
Sąsiad na z od zachodu, Czesi, najechali na ziemię ślą­
ska, wdarli się do tego czysto polskiego kraju, gdzie 
ludność czeska aie stanowi nawet trzech procent mie- 
sr  ańeow, wdarł? się jak rabusie, jak rozbójnicy, mor­
dując w bsstyalski sposób polskich źahisrzy, którzy 
im stawili opór, wieszając górników polskich, stających 
w obronie polskiej ziemi, znęca ąc Się nad kobietami 
i dziećmi, aresztując wybitnych działaczy polskich, ja­
ko „zdrajców11, Pochód czeski przez ziemię śląską przy­
pomina przemarsze pruskich hord, dyszących nienawiścią 
Co Polaków, grabieżczych, łupioskich i zbójeckich. — 
W ciągu tygodnia zdołali Czesi zająć znaczną część za­
chodnią Śląska, zajęli nawał Cieszyn i posuwają się da­
lej, zamierzając, jak wyraźnie sami twierdzą, zająć je­
szcze Bielsk," Białą i Oświęcim, to jest całą tę połać 
rdzennie polskiej ziemi po rzekę Sołę.

Wiedzieliśmy o tem, że Ukraińcy, biorący pienią­
dze z Berlina od lat kilkunastu, w chwili decydującej 
wystąpią przeciw Polakom. Wiedzieliśmy, żo gadzina 
praska, nawet zdeptana, będzie się starała szkodzić 
nam, o ile tylko zdoła. Nie przyaaszczaliśmy jednak, 
żeby naród czeski, który tylokrotne żfracia  się do na­
rodu polskiego z uczuciami braterstwa i „słowiańskiej 
wzajemności11, który przeszedł pod panowaniem Niemców 
cięgi niewiele mniejsze od Polaków, że ten naród cze­
ski, który przed rokiem niespełna entuzjastycznie witał 
w swojej stolicy przedstawicieli PoBki, eutuzyastycznie 
w prasie i na zebraniach podnosił konieczność zjedno­
czenia wszystkich ziem polskich, w brutalny, iście pra­
ski sposób porwie się na rdzennie polskie ziemie i —

co więcej — będzie się starał szkalować Polaków przed 
koalieyą, aby zdobyć dla siebie prawo zawładnięcia tcmi 
ziemiami na stałe. Przekonać śmy się, że Czesi 'dostali 
obłędu na tle swego znaczenia u koalicyi. że przejęli 
w zupełności taktykę pruską i że usiłują stworzyć 
gwałtem i przemocą, przez wcielaaie narodów, nie chcą­
cych ich uznać, w obręb swojego państwa, ogromne 
państwo czesko-słowacKie. Gwałt, prześladowanie, urą­
ganie z wszelkich zasad sprawiedliwości, no i najoczy­
wistsza drwiny z tak szumnie głoszonych hasei sls  
wiaóskiej wzajemności, eto dzisiejsze metody postępa 
wania młodego państwa czeskiego, które najwidoczniej 
dąży da tego, by się stać w Europie tem, czbra byli 
Prusacy. Obłęd czeski doszedł do tych rozmiarów, że 
ten narodek, liczący wedle najkorzystniejszych dla niego 
obliczeń najwyżej dziewięć milionów mieszkańców, pra 
gnie panować nad szesnastu milionami Polaków, Słowa­
ków i Rusinów podkarpackich po obu stronach Karpat. 
Dziś już otwarcie Czesi piszą i rozwijają za tem silną 
agitacyę, że tak zwana Łemkowszezyzna. to znaczy po­
łudniowe części powiatów: sądeckiego, grybowskiego, 
gorlickiego i jasielskiego i dalej na wschód, ma być 
wcieloną do państwa czeskiego.

Do najazdu na Śląsk, tak jak przedtem na Orawt 
i Spiż, skłoniła Czechów ta okoliczność, że państwo pol­
skie nie rozporządza armią. Czesi wiedzieli, że soeyali- 
styczny rząd zmarnował trzy miesiące czasu i nie stwo­
rzył armii polski®,, że te nielicząjf-kiły, jakicmi Polska 
rozporządza, .uwięzufha są w Q dieyi wridiółlnmi walce 
z Rusinami i na kresach wsciiąpaich ua pólfocy w walce 
z bolszewikami, żo na Śląska cieszyńskim nie było od
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powiednich sił, któreby m jyły stawić czoło nawale na- 
jeźdców. Miinowoli nasuwa arę przypomnienie, że zawsze 
W czasie, kiedy Polska znajdowała się ,w wewnętrznych 
kłopotach i rozterce, Czesi systematycznie na nią na­
padali. Tak było w wieku X-tym, w wieku XI-tym, 
W wieka XIII-tym. Metody z tych dawno minionych 
wieków usiłują Czesi zastosować teraz, po wojnie fcm.o- 

ej ikiej, kpiąc ze wszystkich tych wzniosłych za- ad, 
tóre prezydent Wilson postanowił uczynić podstawami 

pokoju. Opierają się widocznie na tern, źe zona Wilsona 
ma być podobno Cseszką i liczą na jej wpływy.

IsCunie, stanowisko koalicji wobec rabusiów cze­
skich jest conajmniej dziwne. Faktem jest, że koa- 
ticya, która obraduje obecnie w Paryżu nad pokojem, 
jednym telegramem do Masaryka mogłaby usunąć Cze­
chów ze Śląska, taksamo jak z Orawy i Spiżu. Nie­
stety, koalicja uchwaliła tylko oświadczenie, zredago­
wane przez Wilsona, że

nwszelki stan posiadania, zdobyty siłą, przyniesie 
największe szkody tym, którzy chwytają się takich środ­
ków. Ci, którzy używają gwałtu, budzą pode rżenie, że 
wątpią w sprawiedliwość swoich żądań, że a,owad nraw 
taelnpić chcą wejściem w posiadanie, oraz że żw im ch-, 
nictwo swoje chcą raczej optz- ć na p; zemo.cr, niż na 
pokrewieństwie narodowem. JeM ' pragną sprawiediir 
wości, mus/ą się zr-ec gwałtu i złożyć pretensye swoje 
iy rtjfte konfereacyi ■ okojowąj*.

T ik  brzmi oświadczenie koalicyi, z którego Czesi, 
jak wspomnieliśmy, kpią, bo rgjBoczośnie mordują pol­
ską ludno ć na biąsuu i posuwają się coraz dalej, 
a w 'wojsku ich bawią nawet oficerowie koali r y . To są, 
fakta, któ; e jftizwalają wogóle wątpić w szczerość lego 
wszystkiego, cośmy, Polacy, uważali za istotnie uczciwe 
dążenia koalicyi. Myśmy koalicji mierzyli i wi rżymy, 
ale postępowania koalicyi wobec Czechów, którzy depcą 
nawet urzędowe jej oświadczenia, zrozumieć nie możemy 
\ nie zrozumiemy.

Z całą. stanowczości ‘ oświadczamy, i niech o tom 
koalicja wic, że M  Śląsku cieszyńskiego naród polski 
się nigdy nie wyrzeknió, że .chwyci się wszelkich śród-, 
kńw, j kia mu stoją do rozporządzeń a, że będzie' jvał- 
czyl, Błi ćby miał rozpęiuć b^rzę wojenną' na nowo 
w całej Europie, a'o p ędzi ziemi śląskiej, zamieszka­
nej przez PMakśw, Czechom nie odda Niech o tem 
wiedzą i Czesi, że przez swoje łupiest.wo wywołali w ca­
łym lip id zie  polskim, w masach ludu polskiego, żywio­
łowy od i uch że lud polski, choćby mi ł rzeką krwi 
skupić przi wrócenie Śląska PohsJe, nie będzie szczędził 
'ładnych of ar i Śląsk odzyskać musi.

Śląsk cieszyński ma dla nas podwójne znaczenie. 
Jest przedewszystkiefn n a j s t a r s z ą  P i a s t o w s k a .  
d z i e ł u 1 cą.  Prawda, że najdawniej odpadł od Polski, 
ale też prawda, źe nie prze tał być polskim. Pretensje 
czeskie z tego tytułu, że Śląsk ongiś do Czech należał, 
są wprost śmieszne, bo na tych samych podstawach my, 
Polacy, moglibyśmy się domagać Pragi, która także była 
za Bolesława Chrobrego w rekach polskich. Po drugie 
Siąsk ma olbrzymio pak łady węgla, tak ponzebn-go 
kiiżd mu państwu. Ten węgiel właśnie jest powodem 
czeskiej zaciekłości i chęci zagarnięcia tej rdzennie pol­
skiej ziemi. To jednak, że Czesi chcą mieć węgiel, nie 
może ich usprawie-'.l;wić w7 oczach Konferencji pokojo­
wej, n'e może im dać prawa wcielenia pizemocą Półmi­
lionowej polskiej ludności do swojego państwa. Na Ślą­

sku znajdują się też olbrzymie dobra sreyksięcia Fry­
deryka wieszatiria, *obra, w których samej ornej ziemi 
jest 90.000 morgów, i to z: Ani pierwszorzędnej. Lad 
polski potrzebują ziemi i dlatego tez lud polski właśnie 
bronić będzie śląska do upadłego.

Swoją drogą n;e rozumiemy, dlaczego armia polska 
pod 'dowództwem Hallera siedzi we Frrneyi i nic przy­
jeżdża do Polski. Ta .tyki odwlel ania przyjazdu tej ar­
mii przez Polski Komitet w Paryżu już naprawdę nie 
rozumiemy. Gdybyśmy mieli tę armię, Czesi nie byliby 
się ważyli na najazd ua Śląsk

Ufamy, że koalicja, że konferencja pokojowa na­
każe Czechom opuścić Śląsk. Jeżeli tego nie zrobi, je­
żeli Czesi zdołali istotnie wmówić w koalicyę kł.imst wo, 
że na Śląsku in ł bolszewizm i że dlatego oni go zająć 
musieli, aby. Europę zachodnią od niego Uchronić, jeżeli 
Czesi sami się jjie wycofają, to Polska podejmie z nimi 
wojnę. Sejm konstytucyjny, który się zebrać ma 9 lu­
tego, powoła niewątpliwie wszystkich ludzi zdolnydh <>o 
noszenia brom w Królestwie Polakiem pod broń i wtedy 
decyzją co do Śląska wykuje polski oręż.

Paderewski o [udzie.
Na wielkim wiecu w Ciężkowicach,' odbytym dnia

6 stycznia, na którym przemawiał poseł W i t o s ,  ze­
brani z Ciężkowic- i z najbliższych wsi, zwłaszcza z Kąś- 
nej, która ongiś'ua!e cła do Ignacego P a d e r e w s  j e ­
g o ,  w||ił:-jLi. do PaJ-rew.sk iego depeszę, w której witali 
dzisiejszego prezydenta uiinis rów j wyrażali mu hołd 
i w dz<ęczaość za zasługi, położone o ; cło Bpr.-wy pol­
skiej w Ameryce i w Anglii. Na ten telegram nadeszła 
dnia 24 stycznia pod adresem posła Witosa następująca 
depeJat od Paderewskiego:

„P seł Witos, Kraków, redakcva „Piasta". War 
szawa, 24 stycznia. Proszę o przebaczenie, że dziś do­
piero odpowTad un na depeszę, orzysłaną mi łaskawie 
z wiecu w Ciężkowicijh. Czcigodny pan poseł ? chce 
być rzecznikiem moim w wyrażeniu uczuć wdzięczuości, 
jakiebym chciał wyrazić dzielnym Piastowym zastępom 
l:.du polskiego, darzącego mnie słowami uznania za 
pracę. P flą  mi los pozwala spełniać. Serce moje prze­
pełnione jest radością i wzruszeniem, że wraz ze zmar­
twychwstaniem Ojc-.yzny spełnia się ów najszlachetniej­
szy sen ws/.y.-tkich prawych i wielkich patryotów pol­
skich, że chło f na równi z inneini warstwami narodu 
staje do budowy Ojczyzny. Gorąco wierzę, -że żylaste 
i a mię; pracowita dł ń i czyste serce ludu postawi nie 
spożyte podwaliny pod ten dom,-w którym zamieszkać 
ma wielka przyszłość Polski". J. J. Paderewski.

U słychać na Górnym Śląsku?
- Od nas/ego korespondenta.

Katowire, 20 stycznia.
Wielu z byłego zaboru rosyjskiego i austryaokiego 

sądzi, że Górny Śi ąsk, stanowiący część Ślą ka Prus­
kiego, należy już do Polski i co stąd wynika, są prze­
konani, że urzędują tam już władze polskie i rozbrzmiewa
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\v ;  j - j  i i  i  li jęzvk p lik i: Niestety, Górny Śląsk jjst
4otą :/v Niemczech, z uizęffiaikaiui, uauezycTelami 
i  ftojj; iria priiskiem.

:ji (SziHwtiłiśiiiy siQ wiele po rewofifcyi hietaieckitij. 
Przy i. u*uc / a,I iśmy, że ze zinirSją rządu (jnnkró*-) na s'o- 
cya i i ś rz ny  doia P. .-lak ów ś lą sk ich  będz>e znośniejszą 
•Ł-c/ ' ii się u szn ie?  Zaledwie na krótki czas nastała 
iv r ...u :m wolność słowa, która pozwalała do pewnego 
stopni-.. wypowiedzieć, co serce polskie czuje, czego 
rozum i dusza ciemiężonego, gwałtem germanizowunego 
lndn śląskiego domaga się. I w tych kilku tygodniach 
okazało się, że c a ł y  Ind,  z w y j ą t k i e m  k a p i t a ­
l i s t ó w ,  u r z ę d n i k ó w ,  n a u c z y c i e l i  i k s i ę ż y -  
c e n t r o w c ó w ,  j e s t  p o l s k i ,  że r o l n i k  i r o b o t n i k  
g ó r n o ś l ą s k i  p r a g n i e  u a ł e ż e ć  do P o l s k i  
i. g o t ó w  d l a  z i s z c z e n i a  s i ę  t y c h  p r a g n i e ń  
p o n i e ś ć  o f i a r y  z k i w i  i m i e n i a  s w e g o

Niemcy, zauważywszy, że wysiłek ich wiekowy nad 
zgerm <iiiz .wiiniem lada w przeciągu kilkunastu doi po­
szedł w ruwacz, że niezłomną wola lada polskiego jest 
należeć do Polski, zatrąbili na alarm. 'Posypały się 
z  aeroplanów w setkach tysięcy egzemplarzy różnego 
rodzą ni odezwy, pisaue żargonem polskim, do lud a poi 
skifd** •. przedsta.'. iaiące w iście . potworny,. krzyżacki 
spor h -sohicą gopodarkę tera* i ha przyszłość, gdzie 

niema k l a t y  i szkoły, gd ie brat brata morduje, gdzie 
usia*Vzi.a wojna domowa, nędza, br&k komumkacyi, 
słooc-i, ,.iopc|'ządek“. Aby skutecznie przeszkodzić gwał- 
towoe;-,i szerzeniu >ię zarazy polskiej, t. j. żądaniu po- 
łączwtla się z braćmi z innych zaborów w Polifte, pod 
poao-e.m utrąymaui.n porzą ;ka i spokoju ogłosili sr a a  
w y j u t > o w y  na Goruym S ą<kn, k t ó r y  du j e  ż o ł ­
d a k o w i '  p r a s k i e m u w s /, e l k ą  s w o bod  ę d z i a ­
ł a n i u ;  stąd c i ą g ł o  o po w o k narf e, r e w r z y e i are­
s z t o w a n i a  P o l a k ó w .  W y r z u c o n o  P o l a k ó w  
% u n i w e r s y t e t  n v; r o c  r a s s  k i e g o i zarazem za­
wieszono wykłady, aby młodzież uniwersytecka powięk­
szył Kadry „Heim-it- i Grenzsęiiutza1*, które bronią. 
WSlcpu de Kraju „bandytom pol-ddm".

WOjSka niemile kie, ; puszczające front • zachodni, 
tworzą nowy front na wschodź.a. tworzą się ocli dnicze 
wojska republikańskie, a wsftystko pod hasłem '„obrony 
porządku i granic w schodnichG azety pruskie alarmują 
ciągle o grożąćem niebezpieczeństwie ze strony Polski 
i Czrch i p:sz \ o dziesiątkach tysięcy wojsk polsiićh, 
czekających na rozkaz 'wkroczenia na Śląsk. Temi fal- 
szfaftm; wieśćmi stworzono w Niemczech jeden front 
przeciw nam i naszym braciom Ślązakom, a musimy się 
i  z tern liczyć i na to być przygotowanymi, ża rozju­
szony niemiecki „krilturtrńger" nie poprzestanie tylko 
na b i c i u  i aresztowaniu; on potrzebują krwi, bo tylko 
krew bezbronnych daje inu tę pewność, że en niesie 
kulturę, spokój i szczęście narodom. ] .  S.

* Katowice, 24 stycznia.
Przeżywamy o k r e s  w y b o r ó w .  19 stycznia były 

wybory, do konstytuanty niemieckiej, 26 b. m. zaś będą 
wybory do sejmu pruskiego. Naczelna Rada Ludowa 
w Poznaniu wezwała lud polski na Siąsku, aby nie brał 
żadnego udziału w tych wyborach, dowodząc, że odda­
jąc głosy nasze do Berlina, zaznaczylibyśmy wobec 

' koalicji, że chcemy należeć do Niemiec, My z całi m 
zadowoleniem przyjęliśmy hasło: „nie głosować", bo 
wiemy, że nam należy wybierać posłów tylko do War-

2 lutego 1919 fi
t ^ i . i ■ ■ u ■ ................... . ..........

szawy. Do pierwszego sejmu polskiego będziemy, rou- 
s cli posłać tylko deleg tów, wyznaczonych pi zez nasz 
rząd dzielnicowy w Poznaniu; możliwe jest i to, że za 
jak ie trzy miesiące i my będziemy już mogli wysłać 
posłów do Warsz.wy z wyboru; dziś wybory polskie 
są do przeprowadzenia niemożliwe, bo Niemcy ogł soi, 
że wszelkie usiłowano w rym kr runku będą uważane 
za zdradę sianu i odpowiednio karane. Uświadomienie 
tych, krórzy jeszcze są dla sprawy polskiej obojętnymi, 
jest obecnie niemożliwe z powodu panującego ud kilKu 
i kilkunastu dni stanu oblężeniu. Z a  P o l s k a  a g i t o ­
wać! a i e  w o l n o ,  w o l n o  tysko p r z e c i w  Pol s ce .  
Agitacja przeciwko Polsce taką** rozpaliła in. s^wlść 
Niemców do nas, że z tego powodu aie modE być na­
wet należycie wykonywane rozkazy policyjne i Rad żoł­
nierskich Po wielu naszych ładzi przychodziło po kolei 
kilka patroli, by ich aresztować, mimo, żę^zostali już 
aresztowani. Niektó.e Rady żołnierskie nie wiedzą na­
wet, kogo i za co w ich imienin aresztowano, bo beż 
ien wiedzy.

Tego rodzaj a samowola żołnierzy pruskich stała 
się za bardzo uciążliwą.

Robotnicy, widząc, że za ich dodatki wojenna 
które me zuStały im dotąd wypłacuie* u!rzvmuje się 
wojsko, które objada w d»d«tku Śląsk i za to odwiecz­
nych mieszkańców tej zięjiai niepokoi, grozi, a nawet 
strzela do bezbronnego tłumu, jak s'ę lo stało w7 Kró­
lewskiej Hucie, postanowili żądać usunięcia „Heimat* 
schutzu" i wypłacenia zaległości w wyso-.ości 800 marek, 
.leżeli żądania te nie zostaną uwzględnione, wstauuwiij 
górnicy urządzić s t r e j k  g e n e r a l n y  w c a ^ i n  Za  
g 1 ę b i u i w t e n  s p o s ó b  z m u s i  ć u o w7 y c o 1 a n i a 
n a s ł a n y c h  z g ł ę b i  Ni  re i ec  w o j s k .  S t r e j k  
j n ż ' s i ę - r o z p o c z ą ł  i do strojfcniących przyłączą się 
prawdopodobnie i kolejarze, aby w ten sposób przeszko­
dzić wywożenia z Górnego Śląska do Niemiec całogu 
n»ate ryałn kol ej o w ego.

N a j z a c i e k l e j  a g i t u j ą  p r z e c i w  P o 1 s c e 
c e n t r o w c y ,  m i ę d z y  k t ó r y m i  p r y m  w i o d ą  
k s i ę ż a  z ' b i s k u p e m  w r o c ł a w s k i m  n a  c z e l e .  
Okłamują lud wiejski i robotników, że wiata katolicko 
upadnie, jeżeli oni nie poprą ich przy wyborach d i 
konstytuanty niemieckiej przeciw socjalistom, to d  ha­
słem: ratujcie wiarę katolicką1 chcą przeciągnąć lud. 
który, nawiasem mówiąc, na szczęście nie zbyt im ufa, 
na ąwą stronę- i w ten sposób pokazać przed światem, 
że wszyscy, którzy oddali głosv, to są Niemcy, polskie 
zaś roszczenia do Śląska są zbrodnicze, mącące tylko 
spokój, panujący między mieszaną ludnością.

Marny nadzieję, że rolnik i robotnik nie da siy 
zbałamucić, a 'przez niegłosowanie najlepiej £azaaravmy, 
że jesteśmy Polakami i nasze m ielce jest w Polsce.

. S.

^  Luborzyca, w Miechowskieni.
Oświata u naz rozwija się dosyć słabo. Nie rroćn. 

bowiem nazwać oświatą faktu, że ton i ów czasem gazet' 
przeczyta. Prawdziwa oświata, która daje rozum, roztropność 
ucz.-iwdśó i inne cnoty, jeszcze sł.i a jest u n a .  Ludzi* 
niektórzy niewłaściwie pojmują wolność. Prawie na każdea 
wesela zdziczała młodzież wyprawia krwawo bijatyki, pn̂
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szcza pieniądze, łs  lżąc się jeden nad drugiego. Na ochotnika 
do wojską taki nie pójdzie. Powiada: „niech idą głupi, bo 
ja mądrzejszy'1. Do szkół fachowych również nio pójdzie, 
b„ „to też nio dla niego", Na rozmaita pożyteczno, rsoczy 
młodzieńćora takim żal pieniędzy, ale nie żal ich na hu- 
ianki. Co było lepszego wśród młodzieży, to się zorganizo­
wało jnż dawno w P  O. W . i mimo prześladowań Austrya- 
kCw i oskariań zdrajców pracowali ciągle potajemnie. P rzy ­
dali się też ogromnie w chw ili,,gdy trzeba było wypędzać 
prześladowców i czuwać nad ładem i porządkiem w krain.

J  c W  niedzielę 24 list. odegrali nasi „peowiąw " „Gwia­
zdę Syberyi", poczem urządzono zabawę z muzyką i tańcami. 
Natłok publiczności był wielki. Wogóie lud dopiero teraz 
zaczyna nabierać przekonania do pracy narodowej, a przed­
tem zw ał wszystko „austrofilstw em ". Od niedawna mamy 
tu i Koło P. S. L j  na co nasze duchowieństwo z wielka, 
niechęcią spogląda. J  Czytdnik.

Brzeako Nowe, w grudniu.
D nia S grudnia 1918 na ogólnem zebraniu obywateli 

m iasta Brzesko Nowe i okolicy zawiązaliśmy Związek ludowy, 
solidaryzujący się z polityką posła W itosa, w cela zjedno­
czenia pod tym sztandarem  zarówno obywateli naszego mia­
sta  W  i okolicznych wiosek, by tem skuteczni sj puzeiKw- 
działp l nieprzyjaznej ludowi agita.-yi i stanąć w obronie 
interesów lada. Pragniem y uśw iadom * bałamucony lud, by 
do wyborów staną ł zw artą masą, i głosował na tych ludzi, 
którzy naprawdę będą bronić jego praw  i interesów, to 
je s t należących do P  ą L., na którego czele stoi W incenty 
Witos.

■Józef P rzep iorą , prezes. / .  K u delsk i,  sekretarz.

W  in a f ę  p r a w d y .
W Nrze l-szym ^Wyzwolenia", z r. b. jest umie­

szczoną notatka, jakoby niżej podpisany „nigdy nie był" 
w Polskiem Stnfcnictwie Ladowera. Ciekawa .rzecz;'bo 

rprciast odpowiedzieć na uczynioue im zarzuty w „Pia­
ście", które mię skłoniły do wystąpienia z P. S. L. 
(Th a getta), to przywódcy z „Wydziału P. S. L .“, przy 
Polskiej partyi socjalistycznej, dopuszczają się świado­
mego fałszu.

Stwierdzam, że przy pierwszej organizacyi P. S. L. 
w Miechowie z wiosną 1917 r. protokolarnie był wy­
brany ..powiatowy zarząd", w skład którego weszli: 
p. Z. N o w i c k i  (prezes), p. T. K a r k o w s k i  (sekre­
tarz), Mateusz M a n t e r  y s , I. R ą c z k a  i inni. Po 
niejakim czasie prezes D. S. L., p. Nowicki, został po­
wołanym na prezesa Sądu okręgowego w Kielcach. 
Wskutek tego nastąpiły nowo wybory do zarządu 
P. S, L. i wtenczas ponownie byłem wybranym do 
zarządu (pomocnikiem skarbnika). To są fakta, oparte 
na protokołach powiatowego zarządu P. S. L. w Mie­
chowie i na prawdzie ludzi, jeszcze żyjących, którzy 
rasem byli ze mną wybierani.

Dalej pisze „Wyzwolenie" tak: że jakobym przez 
swoje miejscowe Koło P. S. L- „za członka uważanym 
nie był”. To twierdzenie niezgodne jest z prawdą. Na­
tomiast jest prawdą to, ża na dzień 4  czerwca 1917 r., 
z powodu przyjazdu jenerał-gubernatora do Miechowa, 
delegowany byłem przez zarząd powiatowy P. S. L. 
z innymi włościanami, jako depntacya P. S. L i w imie­

niu tegoż, na ppsłnchąniri,. wręczyłem. jenerałowi Sze 
płyckicrno piśmienny memoryał.

Panowie z „Wyzwolenia"! Jak wyglądacie w świe­
tle powyższych faktewjp^ Gdziescie podzieli, choćoy ele­
mentarną, nezciwośA?:Zamiast na pół-nrzędowych „Wy­
zwoleniach" ntrnpiać kłamstwem ni.eapgodny.ch wam lu­
dzi, proszę \m s (jeżeli możecie) zapomnijcie o mnio, 
a niżej podpisany o tyle będzie was znH nadal, aby 
was unikać. Mateusz M mieryt.

List z M o ra w .
Morawska Ostrawa, w grudniu.

Wygnany za clilebem na kresy Moraw, tęskniłem 
zawsze do chwili, w której Ojczyzna nasza zrzuci *e 
siebie kajdany i wstanie wolna i niepodległa. I docze­
kałem się spełnienia marzenia mego życia, doczekałem 
się chwiii, w której będę mógł powrócić do Ojczyzny 
jako wolny obywatel. A kiedy już mainy niepodległą 
Polskę, niechże cały lud zjednoczy się razem, niech 
ustaną walki stronnictw i utworzy się rząd^reprezen­
tujący wszystkie w arstw y' narodu, bo tylko taki rząd 
będzie mógł skutecznie pucować: Nie chciałbym tylko 

•widzieć w tym rządzie żyda, bo oni zawsze gotowi do 
prowadzenia handlu i to skórą s atelicką. Za rządów 
artstrjaekich żydzi mieli w swojem ręku wszystkie pra­
wie centrale, tę plagę ludności. GdyPraś który z żydów 
musiał iść do wojsija, to aibo byk komendantem od­
działu robotniczego (ja n. p. byłem przez całą woj-nę 
pod żydowskim komendantem), albo nosił njj. rękawie 
czerwony krzyż. Fakt, że Austrya się rozleciała, boli 
żydów bardzo. Ale dzisiaj jeszcze nie tracą nadziei 
i grożą, że oni pomogą powołać do życia austrync.kiego 
trnpa, a nas w oczach Europy i świata całego zohy­
dzają, jak mogą. Wiedzą oni, że tak się dali Polakom 
w e' znaki w czasie wojny, iż nie mogą liczyć na ich 
względy dla siebie Żydzi domagają się równych praw 
z katolikami. Dałbym im je, ale nic więcej, tylko równe. 
Pozwoliłbym im iść na robotę do fabryki, do kopalni 
za górników, do dwora młócić, kopać i t. d. Zaś co do 
handlu, to jeżeli na stu katolików jest jeden ..klep ka­
tolicki, to tam, gdzie jest stu żydów, mógłby być także 
jeden sklep żydowski. Żyd powinien kupować u żyda, 
kktolik u katolika. Takbym sobie wyobrażał równe 
prawa dla żydów, ale nie tak, by żydzi mieli handel 
i pieniądze, a katolicy cepy, kosy. grabie i biedę.

B la ie j Wnęk.

Z w iązek  inwalidów w ojennych.
D nia 22 b. m. ma wiecu inwalidów wojennych w K ra­

kowie ukonstytuował się Związek inwalidów wojennych 
w Polsce na podstawie statu tu , pr^fz władze zatw  erdzo- 
nego. Celem jego j'est wywalczenie należnych praw, zaopa­
trzenie i obiona gospodarczych interesów inwalidów. Stowa­
rzyszenie to, bezpartyjne, obejmować ma w s z y s tk ic h  inw ali­
dów wojny światowej, obywateli Polski, bez różnicy armii, 
w jakiej doznali uszkodzenia. W  myśl s ta tu tu  wszędzie, 
gdzie znajduje się co najm niej d-iesięc>a inwalidów, m ają 
oni tworzyć Koła miejscowe, które obejmą jeduęs lub więcej 
gmin. W zywamy więc wszystkich kolegów, bez względu na 
rangę, aby Koła t-k ie  tworzyli i  o utworzeniu Związek in-
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walitSów wojennych zawiadamiali, podając na razie nazwi­
sko przewodniczącego, sekretarza i skaronika, oraffe człon­
ków K«ła,

Nadto v? celu utw orzenia dokładnego obrazu* stanu 
sprawy inwalidów w Polsce i szczegółowego i eh spisu, wzy­
wamy każdego inwalido, tak  cj wilnego, jr.k wojskowcHfMdo 
podania Związkowi Imienia.' nazwiska, wieku, nrojsea za- 
niiepkania, (powiatu), ostatniej po-.aty; obecnego zatrudnienia 
i zawodu, oddziału wojskowego, do którego należał (kadry), 
czasu i rodzaju doznanego uszkodzenia, wreszcie stanu ro­
dzinnego i majątkowego.

Adres: „ Z w i ą ż  «■» w a 1 i d ó w s p o j e i i n y c h
w P o l s c e 11. K r a k ó w .

Będąc przypaćitowo h mojego dobrego znajomego 
i przyjaciela, spostrzegłem a niego organek p. Stapiń- 
shiogo ..Przyjaciela Ludu", którego mu p. Stapiussi 
przesyła mimo jego woli. Z ciekawości przeczytałem ar­
tykuł wstępny pod tytułem: „Teraz ałbu nigdy" w nu­
merze z dnia 12 stycznia b. r., pisany ręką p. Stapin- 
skiego. Przeczytawszy, zdębiałem. Panie Stapiński, 
a gdzieś ty był w czasie .ciężkich chwil, t  j. w czasie 
inwazyi nieprzyjaciela i całej wojny? Czy ty, p. Stapiń­
ski, myślisz, że wtenczas ino przychodzi się do ludu, 
jak się sięga po mandaty poselskie, i teraz będziesz 

' ćmił lud swojprai bezczelaemi piśmidłami i całą sforą 
swych podżegaczy, którzy są tej miary, ca i ty sam. To 
się chyba w powiecie gorlickim nie uda. Zarzuty twoje, 
p. Stapiński, skierowane przeciw p. Witosowi, ośmie­
szają cię wobec ludowców prawdziwych i rozsądnych; 
my umiemy najlepiej ocenić pracę p. Witosa; on pra­
cuje dla dobra lada, jak przystało ra  dobrego Polaka 
i obywatela.

Kłamstwem jest wierutnem, p. Stapiński, że p. Wi­
tos chce zaprzepaścić reformę agrarną; owszem, on  
p i c rw s z y  pro j e k  t r e f  o r m y  a g r a r n i e  ' p o d a ł  
i p r z y  n i m  s t o i  i ten projekt bezwarunkowo zosta­
nie wprowadzony w życie, skoro się Sejm zbierze w War­
szawie.

Uczyniony zarzut synom chłopskim, którzy ukoń­
czyli stndya, jest wjflbstbezczelny; my s t o i m y  przy  
s w e j  b r a c i  c h ł o p s k i e j  i n i g d y  j e f  n i e o d- 
s t ą p i m y. Nie zdarzyło się jeszcze nigdzie a nas, aby 
który z nas brał łapówki za zaprzepaszczenie praw 
ludu z funduszów gadzinowych od rządu austryackiego 
po 80.000 K; kto je brał, o tera wie najlepiej p. Sta­
piński. ’

Narzekania p. Stapińskiego na p. Witosa o sądy 
doraźne i chłostę cielesną, te chyba śą rozciągnięte nad 
bandą złodziei i rabusiów; kto się ich boi, to chyba 
obawia się o swą skórę. Nam, porządnym obywatelom, 
są®' doraźne • eiTosta nic nie przeszkadzają; owszem, 
jesteśmy bardzo zadowoleni, bo one dają nam rękojmię, 
że jesteśmy więcej bezpieczni z naszem życiem i mie­
niem. ■ .

Czyni też Stapiński zarzut p. Witosowi, że nie objął 
teki ministra, ofiarowanej mu przez rząd warszawski 
i jakoby z tego tytułu miak spaść na p. Witosa odpo­
wiedzialność. My prawdziwi ludowcy, którzy stoimy 
przy'''sztandarze .Piasta*, bardzo jesteśmy zadowoleni
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z polityki p. Witosa, my bowiem n ie  c L c e nij 
d ó w  s o c y a l i s t y c z Ł y c b  t y l k o  p r a w d z i w e j  
Po U  k i  l u d o w e  j. Pan Witos nie tak giętki, jak ty,
p. -Stapiński, przechodziłeś i wywracałeś różne koziołki 
w twej karyerze politycznej, nakoniec złączyłeś się' 
z największymi wrogami sprawy Indowej, ze socjalista­
mi; zapamiętaj dobrze na przyszłość: kto się z plewami
zmiesza, tego ś   zjedzą,

Pobożae tinmatzenie się p. Stapińskiego, że w cza­
sie wojny handlowa! jakiemiś tam odpadkami i.-tere­
nami, i o. dziwo, tak ran Bóg błogosławił tymi odpad­
kami, że sobfo- kupił wspaniały “ wór w Klimkówce, nc 
i w Ropie, mogą podziałać tylko na naiwnych. Z pana 
Stapińskiego prawdziwy męczennik za sprawę ludu pol­
skiego — chyba raczej powiedzmy żydowskiego. 
Przed para laty. będąc w Jaśle aa zgromadzeniu p. Sta­
pińskiego, widziałem, jak pokazywał zgromadzonym, ż< 
ma buty i' surdut podarty, lecz nia dba o to, bo can 
swoje życie i pracę oddaje dla dobra Indu i ojczyzny 
a teraz ostatnimi jczasf pokazało się, dlaczego p. Sta 
piński tak kolo „dobru ludu'* się ubiega — po to, b? 
robić dobre interesu. na odpadkach i zakupywać dale,, 
dobra ziemskie.

Dlaczego nasz stary; poczciwy Bojko dotąd nie ku 
pił sobie jakiego dwora? Przecież on również, pracujt 

; dla ludu! Widocznie „nie ma szczęścia do odpadków"'-3 
B r a c i a  ł u d o  w c y  i s i o s t r y  lu d o w c zy  nii  

z - p o w i a t n  g o r l i c k i e g o ,  którzy stoicie t war do prz? 
sztandarze „Piasta", nie dajcie się zbałamucić piśmi 
dłami p. Stapińskiego, bo on ostatecznie zaprowadził!?;, 
nas i do stronnictwa samego lucyfera

Pozdrawiam wszystkich braci iiutowców i sióstr] 
hidowczynie oraz pó&łów, grupujących sl§ koio^gPiasta* 

Twardy ludowiec z Gorlickiego

Skutkiem walk z Rusinami-' w Galicy! wscbwnio 
nieliczni uchodźcy wojenni i ewakuowani z okolic T ana  
pola i Skałatu, którzy przebywają w  Tarnowie, ni 
mogą powrócić do miejsc swrycb przynależności i sta 
tego pobytu. Wprawdzie Komisya Likwidacyjna 
w swoim .czasie zarządzenie, aby..Urząd p*alków  
w Tarnowie zasiłki ncbufócze&którycfi w y ję ta  pfstizj 
maną została z dniem 1 listopada, nadal wypłacał ty i 
uchodźcom, kiórzy zasiłku niezbędni#, potrzebują, jedna 
naczelnik urzędu podatkowego, p. II n a t y a. Rusii 
interpretuje to zarządzenie dowolnie, wjjrhtća zasili 
tym stronom, którym się mu podoba, a nie prawdziwi 
potrzebującym, którzy utrzymywać niufzą w ilg ' dziec 
jak to n. p. miało miejsce z -ucbodźczjfią Anną Włs 
dysz ze Skałatu, zulęłiHjk biedig g ^ lthłieważ -do ocenit 
nia, kto rzeczywiście#jęst biedny;:?, są inne władze pt 
wołane, n. p. policya lub magistgaf, a nic naczelni 
urzędu podatkowego, przeto udajemy się do Polskiej Kt 
misyi Rządzącej z odezwą, o niepeffltawie-nie biednyc 
ofiar wojny na łap nędzy, zwł&szcfi w tak ciężkie 
czasach, jakie są obecnie i wydanie zasądzenia urz< 
dowi pódatkowcmi1 w Tarnowie, aby uchadżo&m vvi 
jennym,.pozbawionym możności zarobku i pc. roiu 4 
swych miejsc, bezzwłocznie zasiłek Wy;:dbano.

uAuna- V' laclysz.
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Uznanie zasług posła K ędziora,
Ze Surowej w powiecie mieleckim otrzymaliśmy 

n s stę po j a co pismo:
Rudi wyborczy w naszej okolicy był bardzo q$v- 

■wiony. Stwierdzić należy, że u nas wszyscy byli jednej 
n  si: i ani obiernke. ani groźby rozmaityh agitatorów 
n e  zd.Jakz oa;vrwi:>ć w l*;du«ki zaufania j uznania, ja­
kiem sio cieszy y>. Andrzej Kędzior, nasz doryc.be/-asowy 
poseł. Powiat nasz może być dumnym z tego, że jego 

.reprezentantem politycznym był człowiek, którego za­
sługi zna nie tylko powiat imię tylko Galieya, ale cała 
Poiska. Chcąc uczcić widomie zastugi naszego czcigo­
dnego przedstawiciela, -p. Andrzeja Kędziora, zwierzchność 
gminy naszej na pełnera posiedzeniu w dnin 18 stycznia 
b. r. 'mianowała p. Andrzeja Kędziora honorowym oby­
watelem naszej gminy. Cubcr, w ójt

l i g ,  znffii] de n d  UesUUasi!
Pofdczas wojuj gospodynie i gospodarze wiejscy, 

mający mężów i synów na wojnie, musieli wynająć su- 
żących do gospofi;u-.‘.kiciS robót i dobrze, ich płacić. To­
ra/, zaś częsm roć powrótejt już z wojny synowie i go­
spodarze rolni, więc sługi odprawili. A są to po naj­
większej ajfeci biedacy, nie mający nikogo, a jeżeli 
risfją jakich krewnych, to tak samo biednych, albo ni?u- 
ży ycb. Więc nie mają gdzie głowy skłonić i nie wię­
dła, -g.Jzi* się pod/.kć. Chcieliby służyć /.a samo jed, e- 
aie, B e teraz i o to między miejscowymi ludźmi trudno.

Tak jest w okolicy M*kowa.
A pwecież mijję gdzie dah-j w kraju znalazłyby 

się miej a a di u ta- ich bied ików, gdyby były biura ro- 
botatezo po wiiach i miasteczkach.

Niechże polar.ie władze choć takie biura informa- 
cyjn zaprowadzą po wsiach i miasteczkach. Boże, zmi­
łuj się! t io tr  U yrobek.

O d  Acjm inistracyi.
Rale.uh.knz „Piasta" na rok bieżący zatrzymany 

zostitfi. przez Czechów w Boguminie. Kilka tysięcy 
o;:zion>:lai§y, któ e nadeszły jeszcze przed najazdem 
<-zo.-<k'm irii śiąsk, zostały w prz ciągu jednego dnia: 
rozchwytazie. Zwróciliśmy się do rządu wiedeńskiego 
i mam" nad/i ją, że uda się w  najbliższych dniach1 
przesiać wszy stkie wagony z kalendarzom przez Kato-1 

EdjjjESf więc przez teiytorynm pruskie, do Krakowa.! 
Prosimy wi c jaszcze o kilka dni cierpliwości, bo ua-j 
irawdę opóźnienie ogromne w nadejściu kalendarza! 

'■ trujwod^ane zostało tylko wypadkami, których nikt! 
|si/l.v:d /ieć' nie zdołał. j

Kalendarz zawisra 270 iinslracyi, między innemi I 
zawiera 36 portretów Królów polskich wedle rysunków! 
Matejki, kilkadziesiąt przepysznych zdjęć z wojny, • 
z rc,u;> ncyi w Nie oczocn, portrety najwybitniejszych 
o.-ob-stośoi pdskieh i zagranicznych, słowem, stanowi. 

►pvar'vVcir;roj ;v pjimiąt ę z . m s ó w  wielkiej wojnyj 
| jej kr ■. pr/ynosi" br.v, i i. śc tve zo.br zowańie 
wszystaico najważniejszych wypadków w tym .pr/elo- j 
mowym czasie.   i

2 la ego I9T9

Podpisujcie pożyczkę państw.. 
polską!

Rząd polski rozpisał pożyczkę państwową polską, 
która ma być zwrócona zani k.  Szczegół; podajemy 
w ogłoszeniu pa ostatniej stronie numeru. Cb«w<ązxiem 
kairiep  Po-aka i każdej Palki jest zło.yó choćby naj­
mniejszą kwotę na tę pisrws?ą polską państwową po­
życzkę. Musimy pamiętać, że bez pieniędzy państwo nie 
może istnieć, i nią.zdoła się urządzić. Jest to zresztą 
najpewniejsza lokata kapitału, a procent jest duży. —- 
Wzywamy więc wszystkich, aby subskrybowali pożyczkę 
polską, dając dowód, że naprawdę rozumieją obywatel­
ski obowiązek. Dawało się tyle pieniędzy Austryi, daj- 
myi teraz swojemu własnemu państwu.

Z w racam y  uwagę, że na pożyczkę polską można 
takie składać obiiaacye psiyczek wojennych au3trya- 
ckich. J e s t  to  rzecz bardzo  w ażna  i  radz im y  tym , k tó ­
rzy  o b lig a c jo  te  posiada ją , sk ła d a ć  je  n a  po lsk ą  po­
życzkę,

K R O N I K A .
Kalendarzyk tygodniowy. Niedziela, 2. M ego: N. P. 

M. Gromnicznej; 3, poniedziałek: Błażeja; 4, wtorek: An­
drzeja; 5, środa: A gaty; 6, czwartek. Tytusa, Doroty; 7, 
piątek: Romualda; 8, sobota: Ja n a  z Maty; 9, niedziela: 
Cyryla.

Zmiany k3iężyca. W  piątek, 7 lutego pierwsza kwadra.

Naczelnym dyrektorem Syndykatu rolniczego
w Krakowie mianowany został przez Radę nadzorczą b. pro­
fesor szkoły rolniczej i zawodowy rolnik, p. Adolf Po*
n i ń s k i.

r Odżywają placówki oświatowe. Z Grodziska dono­
szą nam: W  naszej gminie podjęto na powrót przerw aną 
podczas wojny pracę oświatową. Zorganizowano na nowo 
Koło T. S. L., które przed wojną przynosiło naszej mło­
dzieży wiole korzyści. Ludność zapisała się gromadnie na 
członków, wybrano sprężysty zarząd i praca weszła już na 
dobre tory. Objaw to bardzo pocieszający.

Dnia 5 i 6 1. i .  odbyło się w B i e ń k ó w c e w My- 
ślenickiem staraniem  kilku ludzi dobrej woli przedstawienie 
am atirskie. Udział publiczności był liczny. Przedstaw ienie 
przyniosło około 250  K czystego dochodu, który przeznaczono 
na kupno książek i odnowienie czytelni, k tóra w obecnej 
wojnie została zaopuszęzona z powodu braku sił kierowni­
czych.

Kurs przygotowawczy do egzaminu na majstrów 
stolarskich. W  kraj. szkole stolarskiej w Kalwaryi, odbę­
dzie się od 1 marca do 31 m aja b. r. kurs dla czeladni­
ków stolarskich, posiadających wszystkie w arunki do egza­
minu na majstrów. Po sLończenia tego kursu uczestnicy bę­
dą mogli składać przepisany ustrw ą egzamin na egzamino­
wanych majstrów  stolarskich. Nauka będzie bezpłatna, ucze­
stnicy będą mieszkać w bursie i otrzym ają przez cały kurs 
całodzienne utrzymanie. Podania, do których trzeba dołączyć 
ostatnie świadectwo szkolne, świadectwo wyzwolin i praktyki, 
wzgh.-dnio ostatnią książeczkę robotniczą, wnosić trzeba do 
dyrekayi kraj. szkoły stolarskiej w K a lw a m  najpóźniej do 
15 M eso . W szelkieh wyjaśnień udziela dyrekcja szkoły.



Nauka w krajowe] szkoie ogrodniczsj w Tarnowie/ 
która z powodu w ojuj nie mogła się odbywać normalnie? 
rozpocznie się w k w i e t n i u  b. r. Po przeprowadzenia po­
trzebnych napraw  i sprawieniu zniszczonych lub brakują­
cych sprzętów i środków naukowych, dyrekcya poda do pu­
blicznej wiadomości ostateczny term in do wnoszenia podań 
o przyjęcie do szkoły. Kandydaci, którzy ukończyli przynaj­
mniej 15 rok życia, odbyli naukę z postępem dobrym 
w szkole ludowej, zdrowi i mający chęć do zawodu ogrodni­
czego, mogą wnieść podanie o przyjęcie do dyrekcji szkoły. 
P rzy  szkole je s t in ternat, w którym są pomieszczeni wszy­
scy uczniowie szkoły; zamożni aa stosowną opłatą, a ubodzy 
na koszt funduszu krajowego. Ukwalifikowani kandydaci, 
którzy edbyli przynajmniej roczną praktykę ogrodniczą, 
m ają pierwszeństwo do przyjęcia.

Niemoźiiwe stosunki kolejowe. Rozkłady jazdy po- 
eiągów w naszym kraju  są poprostu niesłychane. Tak na 
przykład pociąg z Krakowa i z Sącza, przychodzący w nocy
0 godz. 3 do Zagórzan, nie ma połączenia z Gorlicami. T ik  
samo Gorliezanie nie m ają połączenia z Gorlic do Zagórzan 
do jedynego pociągu, który w nocy o 12 odchodzi z Zagó­
rzan do Sącza i Krakowa. Je s t to niesłychanie przykre, bo 
ludzie zam iast wsiąść na pociąg w Gorlicach, mnszą iść 
piechotą 7 km, a  przyjechawszy w nocy do Zagórzan z T ar­
nowa lub Sącza, muszą czekać do rana na zimnym dworcu- 
zagórzańsidm. To już są przecie stosunki nienormalne. Rów­
nież anormalne są stosunki w Chabówce. Fodróżni, jadący 
od Nowego Sącza w stronę Zakopanego, jedynym pociągiem, 
wychodzącym w nocy, muszą czekać w Chabówce do 4-tej, 
a  naw et do 7 rano na połączenie. Powracający do Krakowa
1 Sącza ze Zakopanego muszą. też ezekać na odjazd pociąga 
normalnie przez cztery godziny. Dlaczego pociąg, wychodzący 
z Zakopanego o 5 po południu, nie zastajo w Chabówce po­
ciągu krakowskiego, przychodzącego do Sącza o 1 0 -22 
w nocy. Może dyrekcya kolei zechce się nareszcie zająć ure­
gulowaniem tych stosunków, które przecie urągają poprostu 
wszelkim zwyczajom kolejowym.

Sądy (Sarażnd za rabunki. Karol Jamróz, syn Józefa 
i Anny w Jaszczurowej koło Wado wic, la t 25 liczący, ro­
botnik fabryczny, wyrokiem sądu obwodowego w W adowi­
cach, jako sądu doraźnego skazany został za zbrodnię ra ­
bunku z §§ 194, 195 u. k., popełnioną na osobie robotnika 
fabrycznego P io tra  W ójcika s  Wiśniowy, pow iat Rohatyn, 
s a  karę śmierci przez rozstrzelanie. W yrok powyższy wy­
konanym został dnia 17 stycznia 1919 o godzicie 2 po 
południu na podwórzu więzicnnein Sądu obwodowego w W a­
dowicach.

Ohydna stosunki zapanowały w powiecie chrzanow­
skim. Ze Zagórza ad Chrzanów piazą nam: Ze smutkiem 
i  wstydem donieść mnszę, że od czasu istnienia nowej Pol­
ski tra fił się u nas już czw arty z rzędu wypadek rabunku, 
poiąezony z morderstwem. W  samą wilię Bożego Narodze­
nia koło 12-tej w nocy, gdy ludzie byli w kościele na pa­
sterce, przyszło 8 młodych mężczyzn, uzbrojonych w rewol­
wery, do mieszkania Antoniego W alla, dość zamożnego, 
oszczędnego gospodarza. Rzucili się na niego i na jego syna 
1 przyłożywszy im rewolwery do głów, pytali, gdzie śą pie­
niądze. Przeszukali każdą dziurę. Nie znaleźli wiele, bo za­
ledwie 380 koron. Ojca poturbowali ciężko, syna zaś sze­
ścioma strzałam i z rewolwsru zabili, obawiając się, żeby 
poznawszy rabusiów, nie zdradził ich. Zamordowany był 
dłngi czas n a  wojnie, był w niewoli rosyjskiej, z której 
niedawno wrócił i tu  w domu rodzinnym zginął od kul bandy 
nbójów. S tosunki bezpieczeństwa są n nas fatalno.
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Byty poseł, Cezary Haller, kapitan  wojsk polskich 
brat naczelnego wodza wojak polskich koalicyjnych, zginą] 
w ubiegłym tygodnia w walce z Czechami pod Zebrzydo­
wicami, przeszyty kulami z karabinu maszynowego. Był to 
j-ack-n z wybitnych polityków konserwatywnych, gorący pa 
tryota. Śmierć jego na polu walki wywołała serdeczne 
współczucie, u wszystkich. Cześć Jego pamięci!

Wielka kradzież w irzesku. W  nocy z 17 na 18 
stycznia włassaH się złodzieje do powiatowej Kasy oszczęd­
ności w Brzesku i zrabowali około 400 ,000  koron. Osobom, 
któreby wyśledziły rabusiów lab dopsm ejły władzom ,d« 
wyśledzenia ich, ofiaruje K asa nagrodę w wysokości 2 pro­
cent od w ykrytej kwoty, a więc w rasie wykrycia całej 
zrabowanej kwoty nagrodę 8009  keron. Wiadomości, odno 
sząee się do rabunku, należy zgłaszać do żhad&naeryi po 
wiatowej, lub do sądu powiatowego w Brzeska.

Pożary, Z Czarnego Dunajca pissą nam : Wigilie 
obchodziliśmy przy nadzwyczajnych wypadkach. W południe 
wybuchł w sąsiedniej wiosce W róblówes poźsr,- prawdopo­
dobnie od komina. Dzięki tema, to  woda była na miejscu, 
a więc ratunek ułatwiony, spalił się tylko dach jednego 
domn. Koło północy wybuchł pożar w Czarnym Dunajcu. 
Spowodowała go rakieta, puszczona przez wojskowych, która 
padła na stodołę, napełnioną słomą i sianaM  Dzięki, eiicr 
gicznej akcyi straży miejscowej i ludności naszej parafii 
k tóra wybiegła z kościoła i rzuciła się na ratunek, o s i.r  
został zlokalizowany. Niebezpieezeńst -ro było duże. bo pt^.ai 
wybuchł w samym rynka w części gęsto zabudowanej bn 
dynkami z drzewa, krytym i słomą. Szkoda wy Wsi ekołe 
10.000 K. D otknięta nią została wdowa, któruj uyąź zginął 
na wojnie. /om 'lohorikL

S kładk i. Podczas obchodu na cześć zmartwy ■■hwscełe,, 
Polski, urządzonego w gminie J a s trz ę b ia , p o w -r ł StybÓW 
uczestnicy obchodu złsźyii 4 05  K, które komitet obchodowy, 
złożony z pp. Wincentego S t a n u c h a ,  jako prezesa, nau­
czycielki p. T o k a r z ó  w u e j ,  jako zastępcy p#eajin, Jana 
S t a n u c h a ,  sekretarza, i Franciszka K i e ł b a s y ,  skarb­
nika, przesłał do R edakcji „P iasta" na cel ogólny wedle 
uznania Redakcji. R edakcja „P iasta" p rzeznaczyć te  405 K
na zasilenie skarbu państwa polskiego. — Gfsina Kro­
ścienko N iżna złożyła w drodze dobrowolnego opodatko­
w ania się na ceie skarbu peiskiego' kwotę 1310 K. —
Z prawdziwą dumą notujemy ten objaw oiiarnoeei polskich 
wsi na cele publiczne. Składki ta są wymownym dowodem, 
że chłop polski i kobieta polaka na wsi czują się naprawdę 
gospodarzami w państwie poJskiem. Oby taidrij. gmin było 
jak  najwięcej!

Odnośnie do notatki w ..Piaścis" z dnia 19 J J ^
<zuia, jakoby naczelnik gminy Baczyn, p. Franciszek ,Kio-.  
p n r a ,  miał być dobrze znany prokuratoryi z powodu rabo­
wania kobiet przy wypłacie zasiłków, nadesłali nam pp. Mar­
cin 1 Antoni Łuczak, Anna Hodurek, Rozalia Madej, Bozaiia 
Mirocha, Marya Zaremba, Anna Urbtmczyk, Bronisława Młyń­
czak, Frane. Liszka i Marcin Mirocha pismo, protestujący I  
przeciw te j notatce, jako niezgodnej z prawdą.

Rabunek w kasie R e im h e n a  w Bieńkawct. Z lień -
kówki piszą nam : D nia 3 stycznia wieczór obrabowali nio 
znani bliżej bandyci tutejszą spółkę oszczędności i pożyczek 
robiąc szkodę na około 10.'0i 0 K. Napad urząd-iii po mi­
strzowsku, Siedmiu bandytów w mundurach wojskowych 
z karabinam i i rewolwerami przyszło do k as je ra  spółki, 
p. Józefa Rusina, tw ierdząc, źo przychodzą s ^osterun&u 
z Makowa dla odebrania broni wojskowej. Gdy ish puSl-zono 
do domu, zażądali pieniędzy i. broni, grożąc rewolwerami
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i strzelając w pokoju, gdzie była kasa spółki. Zabrawszy 
pieniądze, nie zamierzali jesreze wyjść, mając widocznie 
ochotę na coś więcej. Na szczęście córka i służąca p. Bu­
zi.'!» wyskoczyły okaera aa  pola 1 zaalarmowały sąsiadów,

Zwycięstwu Piastów
Pomimo rozbicia wsi polskiej, wywołanego przez 

S.apióskiego, pomimo nieprzebierająeej w środkach agi­
tacji socjalistycznej i stapifisasizykowskiej, z wyborów, 
które się odbyły w niedzielę, wychodzą Polskie Stron­
nictwo. Ludowe z pod znak a „Piasta" zwycięsko. Z re­
zultatów wyborów, wiadomych do środy wieczora, to jest 
do -chwili, kiedy ten numer oddajemy na mas/./nę, wi­
dne już, że

stron n ictw u  nasze o p ro w a d zi do k o n sty tu a n ty
najmniej 30 p&sfów z  Galicy!,

to znaczy prawie 50%  v,szj stKish posłów, obecnie
w Spnisyi wybranych. Nie jest wcale wykluczone, że 
liczba nasz.wr posłów powiększy się jeszcze o kilka 
mandatów. Tak n. p. w jarosłastskiem wiadoma, że prze­
szło czterech Piasto wców, a możliwy jest piąty.. Podo­
bno wypadki są i w.innych okręgach. Ogółem można 
powiedzieć już z ea'ą stanowczością, że

do ko n sty tu a n ty w ejdą Pśastowcy jako najsil­
niejszy klub 3 osalski z  Galicy i.

Lud polski zamanifestowa* przy wyborach, po czyjej 
stronie stoi.

Z -dotychczasowych wyników' wyborów widać, że

w yb o ry te przyniosły s ta n o w c zą  klęskę klery- 
ka lo m d ,

temu stronnictwo, stworzonemu przez tarnowskich wi­
karych. Stronnictwo to wprowadzi do Sejmu najwyżej 
5 posłów. Klęsko ponieśli też narodowi demokraci, Któ­
rzy. jak dotąd, zdobyli mandaty tylko w Krakowie, 
w Żywieskiem i we Lwowie (gdzie odbywał się wybór 
dwóch posłów w miejsce tych posłów, którzy podczas 
.wojny umarli), fjiapińsjczycy zawdzięczać będą licze­
bność swoją ks. Okoń ofei, gdyż w Taruobrzeskiem z.wy- 

, ciezyla lista OkoffirB&jąc Śtapiftskietna czfTry, a może 
nawet pleć niandatjirw. Zresztą Stapińszcz.ycy zyskali po 
jednynk inSjjitlaę-iSr w Wadowickim i w Nowotarskim. 
7. jasielskiego i rzeszowskiego niema' dotąd ża-
jpfph wEsomości. Przypuszczalnie stapińszczycy mieć 
bę|ą  około 10 posłlfW.

Zdziwieniem przejąć umsi fakt, że

w  SgSicyi wyszło dużo s o c ya listó w ,
. (hM blisko 12). W samym okręgu krakowskim, wyszło • 
ich trzech, w okręgu tak czysto chłopskim, jak Wa-i 
dowice-Żywi^j, wyszło dwóch, w sandeckim i przemy­
skim po jednym, w chrzanowskim prawdopodobnie trzech. 

-■Przypisać to należy niesłychanie silnej agltacyi, boć 
przecież nikt w to nie uwierzy, żeby n. p. żywieccy gó­
rale byli socjalistami, albo żeby wieś pod Krakowem 
była nawskróś 3ocyalistyczna, lub miasto Kraków wy­
bitnie socjalistyczne.

5 lutego 319 .' •

co w iJzy: bandyci umknęli. Byłoby bardzo poiądunem, żeby 
w tutejszej okolicy zaprowadzono silniejsze patrole /andar- 
meryi, Bieńkowianin.

tów przy wyborach.
W yniki głosowania.

W okręgu tarnowskim wedle otrzymanych do środy 
wieczór wiadomości przeszło z listy Piastowej sześciu  
kandydatów a jest możliwe, że przejdzie i siódmy.

W okręgu nowotarskim zwyciężyła, również nasza 
lista. Postawiliśmy tam sześciu kandysaiów, wynranł 
zostali wszyscy. Ostateczny wynik głosowania nie jest 
jeszcze ogłoszony, ale sześciu naszych posłów jest pe­
wnych. *

W ostręgu Łańeut-Przew)r«k-Jarosław zwyciężyła 
również nasza lista, Pewnesn już jest, że wyszło czte­
rech na&ych kandydatów, a możliwe jest wyjście piątego.

W okręgu Mowy Sącz-Srybów-Gorlioe zyskaliśmy 
trzy mandaty,

W okręgu Brzazów-Przemyśl mamy jeden mandat 
jui pewny, drugi bardzo prawdopodobny.

W okręgu Wadowice-Kęty-Źywiec wyszedł z na­
szej Ii3ty tylko jeden kandydat, mianowicie p. Feliks 
Kcczur, nauczyciel z Milówki. Ze Stapińszczyków wy­
szedł tam Putek z narodowych demokratów Marek z Ło­
dygowic, z aocyalistów redaktor „Naprzodu" Czapiński 
i robotnik ze Sporyszu, Diirczak.

W okręgu Mblec-Tarnobrzeg-Koibuszowa-Nisku 
cztery mandaty wziął ks. Okoń, który idzie razem z« 
Stapióakim. Z naszych kandydatów pewny jest wybór 
p. Kędziora.

W okręgu Błala-liświęcIm-Chrzarsów była wspólna 
lista stronnictw narodowych. Zyskaliśmy tam jeden 
mandat, mianowicie mandat p. Maślanki.

W okręgu krakowskim stronnictwu nas% : szło 
również na listę blokową, narodową. Zyskaliśmy tu je­
den- mandat, który przypadł drowi Bardlowi. Drugi 
mandat uzyskał nai od.-demokrata Grabski, socjaliści 
wzięP trzy mandaty. Wyszedł też Fr. Wójcik-

Z okręgi Bisszów-flopczyce-Strzyżów, oraz Jasło- 
Kroano-Sanok, nie otrzymaliśmy do późna wieczoru ża­
dnych wiadomości.

Ogółem więc wybory praj niosły Piastów,com pełno 
zwycięstwo. Gdyby nie rozbicie wsi przez Stapińśldego, 
lud polski byłby uzyskał z pewnością 50 mandatów.

P r o s i m y  o d n o w i ć  p r e n u m e r a t ę !  

0 r  6 «© g @ re G r z y b o w s k i
przy jm uje  w chorobach w ew nętrznych, kobiecych i położni­
czych w K r n k o w i e ,  ulica 35 łaga  4 ,  (nad ap teką pod 

*-dotym  Lw em -). _________________ _

H T irs a  c e g l a r a l f i e  w  W a r s z a w i e .  Organizowa ła  
przez B iuro Odbudowy M inisterstw a spraw  w ew nętrznych 
k u rsa  rozpoczynają się dn ia 8 ,'ulegc. Słuchacze po uk oń­
czeniu ku rsu , o trzym ają  św iadectwa m ajstrów  i in s tru k to ­
rów  jeglarskich. W iadom ości i zapisy p rzy jm u je  B iuro 

.odbudow y. W arszaw a, ul. K redytow a 9, V I p iętro, 1—3



Widmo głodu 
a powiecie sądowym Nilówka.

Milówka, 8 stycznia.
Ponieważ wsaystkie przedstawienia do aoszezegół- 

byck władz w sprawie braków aprowizacyjnych pozo­
stały bez skutku, dlatego zmuszony jestem poruszyć-'je 
publicznie.

Powiat tutejszy przed wojuą sprowadzał masowo 
różne artykuły spożywcze, bo tu, oprócz lichego owsa, 
jęczmienia i gdzieniegdzie żyta, nic się nie udaje, gdyż 
grunt jest lichy. Przez wojnę stosunki te jeszcze się 
pogorszyły, z powodu braku robotników, nawozów sztu­
cznych i t., d. tak, że wydolność gruntów jest minimalną, 
w dodatku powódź zeszłoroczna zniszczyła doszczętnie 
plony do tego stopnia, że nawet większym gospodar­
stwom grozi na przednówku głód. Według spojzadżóuej 
statystyki luditsścl boiroiasj w powiecie sądowym Mi­
lówka jest przeszło 16.000, liczba ta z każdym dniem 
wzrasęać będzie, bo zapasy żywności alg kończą.

Pisaliśmy w tej sprawie do starostwa nr Żywcu, 
pisała gmina Milówka do Zakładu obrotu zbożem w Kra­
kowie, ale a« tego czasu n i e m a  ż a d n e j  o d p o w i e ­
dzi .

Nauczyciel, urzędnik, cliłop, robotnik jest pozba­
wiony cbieba. Ludzie ci wyjeżdżają masowo do Krako­
wa, Żeliny i Osaczy po zboże i mąką, jednakowoż 
w przeważnej części zboże to, za drogie pieniądze ku­
pione, ulega konfiskacie; z tego powodu panuje wśród 
ludności wielkie rozgoryczenie i dojdzie do katastrofal­
nych następstw, jeżeli czynniki miarodajne nie zapp 
biegną temu.

Nie chcę nikogo winić, ale wołam głośno pod 
adresem wydziału aprowizaóyjrtego P. K. L. w Krako­
wie, aby zbadał na miejscu tutejsze stosunki aprowi- 
kacyjne i zarządził, co należy, bó żaden wójt nie- we­
źmie odpowiedzialności; za to, co się stać może.

Jeszcze jeden kwiatek. Komisarz P. K. L. w Żywcu 
wyznaczył dl? Milówki na grudzień 1918 r. 1500 kg mąki 
chlebowej, tymczasem młyn w Łodygowicach posłał 
tylko 10Ó0 kg i  pisze, że 500 kg s k r e ś l i ł o  s t a r o ­
s t w o  w Ż y w c u .

Ponieważ p. referent aprowizacyjuy w Żywcu 
Oświadczył nam, że to nam się należy, dlatego prosimy 
o wyjaśnienie tej sprawy, co stało się z 500 kg mąki> 
bo takich rzeczy tolerować nie można.

Feliks Knczur. 
kier. szkoły i komisarz rządowy w Milówce

Listy żołnierzy ze Lwowa.
Lwów, 1 stycznia.

Piąte już święta Bużego Narodzenia minęły nam 
wśród wrzawy wojennej i huku dział. W przeddzień 
Wigilii ściągnięto grupę majora M o d e i s k i e g o, do 
której i nasza druga kompana żywiecka należy, z Chy­
ro wa i Dobnmilr do Przemyśla, gdzie mieliśmy spędzić 
święta. Ale już na drugi dzień wysłano nas dalej. Rano 
we wigilię rozpoczęliśmy marsz z Gróaka Jagiellońskiego 
w stronę Lwowa. Cała ta przestrzeń, wynoszącą 28 km.,

obsadzona była przez' hajdamaków. Każdą wioskę, ba, 
nawet' każdą chałupę trzeba było osobno zdobywać. Bro­
dziliśmy po pas w śniegu i wodzie. Po wzięciu Lubie­
niu grupa nasza wraz z eąsielhuą grupą majora S o p o ­
t u  i c k i e g o  zaatakowała nieprzyjaciele p od  S t a w-  
c Z a n a mi .  Wbiliśmy się klinem w pozycyo Ukraińców 
i tylko dzięki odwadze i zimnej krwi zdołaliśmy się 
przedrzeć -pifeez otaczający'nas pierścień hajdamaków, 
biorąc jeńców, broń ręekriP j karabiny ms&zynowe. 
W tej bitwie, która miała miejsce 28 grudnia i w bi­
twie p o d  O b r o s z y n ę  ir 27 grudnia, wywalczyliśmy 
sobie połączenie ze Lwowem, gdzie też nazajutrz przy­
byliśmy, odpocząć trochę po gorącej kolendzie. Pierścień 
ukraiński został złamany i rozrzucony. Także koło 
Lwowa Ukraińcy zostali odparci  i ponieśli strągy. Kom­
pania nasza debrze im cię d;;§ we znaki, Dowtąiem j«ej 
waleczności jest fakt, że kilka razy już dostaliśmy po­
chwałę. Oficerowie nasi idą z nami w jednej linii. Mężu) 

Jjp ludzie. Takim dowódcom żołnierz ufa i idzie nawet 
na najtrudniejszą pozycję. Serdeczne pozdrowienie dla 
wszystkich. Daj Boże. by ten Nowy Rok był zaczątkiem 
lepszej przyszłości. '

/(hej Crohiyniak, żołnier* 3 p. p. 2 komp. żywieckiej.

Lwów, 30 grudnia 1918.
Przy kio nu bardzo, że „Piast11 lak nieregularnie 

mnie dochodzi. Odkąd jestem tutaj na froncie ukraiń­
skim, dostałem tylko jeden numer „Piasta"; Święta mie 
liśmy tutaj dosyć dobre. Wszystkiego było poddostatkiem 
27 i 28 grudnia atakowali Ukraińcy uwa razy, ale od 
parliśmy ich. w?ljwszy kilkudziesięciu jeńców, 5 kara 
biaów maszynowych i dużo amunicji. Przesyłam' Sza­
nownej Red kcyi i wszvstkim Czytelnikom „Piasta" ser­
deczne życzenia szczęśliwego Nowego Roku.

J a n  Faber, 5 p. p,, 6 komp.

Podhalanie w pociągu pancernym  
„ O d s i e c z " .

Lwów, 14 stycznia.
Do Przemyśla przyjechało nas z Limanowej 55 

w pociągu, pozbawionym szyb; gnietliśmy sit-, jakbyśmy 
jechali na odpust lub na jarmark do Rabki lub Nowegt- 
Targu. Przemyśl powitał nas w Tocy i rozkwaterował 
w zimnych koszarach artyleryi. Odgłos strzałów - 
armatnich z pod Niżankowic przekonał nas, żo jesteśmy 
na froncie.

.Na drugi dzień podzielono nas na 2 partye 
32 górali zabrano do pociągu pancernego P. P. 3, 
a 23 wraz z komendantem naszym, ppor. Żelaznym, di 
pociągu pancernego „Odsiecz". 2 dni gotow aliby «ą 
.cło odjazuu, lecz dokąd, niewiadomo. Dopiero rostit 
gen. Rozwadowskiego rozprószy-: nasze domysły.

17 grudua 1918 mszyliśmy z naszą 
(gdyż tak nazywałiśm^po cichu nadżą -pan-eru'’ w 
runkn Jarosłayia. W drodze zdasajoruiliłmj i Ćt 
sżym .komendantem. Z jednego powiat^ j‘ 
nas tn niosły. Z nas żaden nie. b ft ber. r - t J u  l?;- 
7. wyjątkiem komendanta, wszyscy wolni — n.|i -w#**

Piosąki junackie wychodziły z piersi — lj*w 
i wesołe. Żałosne słowa a swych „lubych" szły w góry —
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hen kt; ńl szantę i Luęuupwej. Jakaś radość rzewna biła 
e?|ish\w:

Wy.'.vj(,;]ą z okopów na bagnety*
B • n : mię nkip.js,
Śici- rć mię p całuje, ale nie ty„.

W Ja la wio przysigAiśmy — jako żołnierze. 
Dowódca niSv;., Żelazny, wyłożył nam dobitnie znaczenie 
pryśaięgi — * odtąd staliśmy się bliższymi bo związani 

• jecnym celem i jedną przysięgą.
W L ibaczowie pi^rws sy postój. Uroczysty pochód' 

naszej pancerki wywoływał wszędzie podziw, a w ser­
cach Polaków' jakąś dumę. W Lubaczowie, miasteczku 
ruskicm, przypadło nam nocować. Niestety! Warta do­
nosi o * jakichś sygnałach świetlnych. Żelazny zabrał 
2 patrole naszych i zrewidował wieś. Okazało się, że 
sygnałów me było, a jeśli był" jaż Więcej się nie uka­
rały Pod Wercbratą asauęHś.ny z toru wywróconą lo­
komotywę z tendrem i lorą i pełni nadziei ruszyli-my 
•do. Rawy Ruskiej.; Odtąd byliśmy już ciągła w ognia. 
Nasza pancerka ort,, nuta flanri wfysk naszych, usuwała 
przeszkody t.-a tor ich kolejowych, które często psuli 
Ukraińcy. Byliśmy ciągle w środku nieprzyjaciół, lecz 
jakaś moc czyniła nas śmiałymi.

W Kamionce Wołoskiej stoczyliśmy bitwę; prowa­
dzi! nas Ż-luźny w stalowym łu-Lrie, ze szłntzerera 
w ręce. Nie z podiągu strzelał śnoy, lecz wyszliśmy — 
i w tyralierce, wśród świstu kul Sunęliśmy w śniegu — 
naprzód — naprżód.

Tuk samo w dzień św. Szczepana i św. Jana — 
pod Korniami. Podhalanie pokazali, że umieją być obroń­
cami ncbśaiunyi-h, że nie żałują kiwi  A tam — przy 
rtelfpl wjóyljnych puste'po nas miejsca.

Dzień 24 g ru d n ia , ‘rodzina 7'30 wieczorem.
—  Z dórka — z. menażkami —: krzyczy Żelazny,
W sali restauracyjnej w Rawie Ruskiej stoły.

.a. na nich rai r?;e. Wigilię przygotował dla pancerki 
j Żelazny, byśmy mogli i my zaśpiewać przy opłatku — 
C,W żłobie leży“...

— W prawo zwrot-!... Stój! — Do wozów! Do po-: 
ciągu! — komenderuje Żelazny. — Ukraińcy walą!

■Pół godziny przerwy wigilijnej — Ukraińców od­
parliśmy.

O 12 godz. w nocy tosarao: Ukraińcy na dworcu 
jkolejowym, lecz za dwadzieścia minut pierzchli.
; I tak ciągle — w nocy i we* dnie,;*w dzień po- 
, wszedni i we święto — a Podhalanie w pancerce weseli 
jadą na Lwów. Lubycza, Bełżce, Horyniec, Werehrata, 
Kamionka, Kornie — to etapy już. Podhaianip z kara­
binem w ręce śpiewa:

A jak mię przywiozą z raną w boku,
Wtedy ucałujesz ze łzą w oku.

Czytelnik z  pancerki.

W a i n @  P . T .  R o l n i c y ! !
N adeszła na rok  1919 koniczyna czerwona k rajow a o naj- 

'w yższej siie kiełkowania, oraz inne nasiona, naw ozy sztuczne, 
jak  sole potasowe, gips nawozowy i inne, o ra s  n iateryaly  

-budowlane, dachówka" asbestow a, • asbit, cement, wapno pa­
lone ty lko wagonowe posyłki poleca firm a

J A N  B G H U C H ,  S y « , Ie  ;s K y a e k  Ł .  2 2 .

l i  H I W S F i l t i  -
. Otrzymaliśmy następujące pismo, kt-ire, niestety, 

z winy poczty przyszło zapóźao tak, ż-śmy go przed 
wy borami zamieścić w numerze nie mógł i.

„Szanown.t Redakcjo! Ma liście kandydat ów aa 
posłów ze stronnictwa, -chrześcijańsko lądowego (Stoja- 
łowszć.zyków), postawionej w okręgu Tarnobszeg-Nisko- 
KoHmszowa-Mielee, umieszczono moje nazwisk® Ponie­
waż do tego stionnictwa nigdy nie należałem i nie na­
leżę, lecz przeciwnie, jak dawn e;, tak i obecnie należę 
do Polskiego Stronnictwa Ludowego z pou znaku „Pia- 
sta“ i wszystkie wysiłki, jako naczelnik gminy, skiero­
wuję na to, by kandydaci ts-go stronnictwa znaleźli jak 
największe poparcie w gminie, tą droga- wiec oznaj­
miam, źe z w y ż  w y m i e n i o n ą  l i s t ą  a * a ma m n i e  
w s p ó l n e g o  i ś e mo j e  n a z w i s k o  u m i e s z c z o n o  
w n i e j  b e z  m o j e j  w i e d z y .

Gabryel jarosz, naczelnik gminy Kupno".

** *

2  okręgu Ja s ło -K ro tn o -f  dfnak. A g itac ja  wyborcza 
soeyalistyczno—tapińszezykowska prowadzona była w naszym 
okręgu, zwłaszcza w Krnśnieuskiem, z niesłychanym nakła­
dom pieniędzy i bibuły. . A gita torzy  jpocyalistyczni groźbą 
i innymi argum entam i nam awiali do głosowania na listę 
S ta f ińskiego, względnie na listę socjalistyczną. W Krościenku 
Niżnem i w okolicy ajfftował w sposób wprost niesłychany, 
bo terrorem, prowodyr bolszewicko - socjalistyczny, Józef 
Urba. Powszechnie tw ierdzą, ża wsknte» denuncyacyi tego 
człowieka władze wAjskowe po inw az ji rosyjskiej powiesky 
dwóch niewinnych ludzi w Krośnie. Jedną ofiarą jego był 
cieśla Janik, drugą Nowak. Dwoje dzieci Jan ika, które mu­
siały patrzeć na ojca, wiszącego na szubienicy, zmarto. Ten 
to Urba zmuszał odgrażaniem się i zemstą czerwoną do 
zapisyw ania się włościan i robotników do socjalistów . Agi­
ta c ję  terrorystyczną prowadził w Jasieiskiem  p. Madej, 
znany już zresztą „głowacz" stapińszezykowski. A g itacja  ta  
przybierała rozmiary wręcz zbrodnicze, bo nie było obieca­
nek, którychby p. Madej nie skąpiŁ Co mu ślina na język 
przyniósł?, to wszystko obiecywał wyborcom. Swoją drogą, 
zdumiewać się trzeba naiwności ładzi, którzy przez cały 
czas wojny byli świadk uni niesłychanego nieróbstwa tego 
„posła", a  jednałk na najgłupsze jego frazesy, stw ierdzające 
żo się w ogóle. w -życiu politycznem Polski r.ie oryeutuje, 
szli. Agitacya ze strony Piastowców była słabsza. Nic dziw­
nego, Piastowcy nie mieli rządowych pieniędzy, nie mieli 
czem opłacać agitatorów, jak  to robił p. 6  ta piński. Kandy­
daci Piastowcy pracowali jednak dzielnie, pracowali te i 
prawdziwi ludowcy, którzy dla idei poświęcali czas i trudy 
Równie silnie agitowali soeyaliści, którzy jednak, mimo na­
wet poparcia Stapińszezyków, nie znaleźli u nas pola. Dnia 
19 stycznia odbył się w Tarnowcu wiec, na którym  prze­
mawiali kandydaci Piastowcy: pp. Soboń i Solarz. Przed­
staw ili oni rzetelnie progrrm  P. S. L. Zaczął tam  agitować 
na wiecu socyalista Ziemba, jednak naw et nie skończył 
przemówienia, mimo ~achęty przewodniczącego, bo widział, 
że wszyscy zebrani są  przeciw  niema. N a wiecu tym posta­
nowiono głosować na kandydatów piastowskich i zakończona 
obrady okrzykiem na cześć Paderewskiego. Ja k  nam donosi 
p. Franciszek Tw ardzik z Cieklina, sytuacja Piastowców 
przedstaw iała się przed wyborami w tym  okręgu dobrze.
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L o.-ręgu Bia-a Oświęcim Chrzanów. P. Wiadys-uJ| 
D o iu a «: a ! 6 ir i a (JSirz ino-.ra d mosi nam, że dni 15 »t»- 
cznią-sam  em»ąt swoją Lan<Łfi[atąrę,» afty n ią  rozbijać gło­
sów ludowych i swoim zwolennikom-przyjaciołom polecił, aby 

■ glosy swoje oddali tylko na listą zjednoczonych stronnictw.
Z o tręga Przemysł-Srzazów-Bircza. Ż D u b i e c k a ,

w Przem yskie*, donoszą: D nia 19 stycznia urządzili ta
ajritat'iK y p. Lieberroana wiec. PrzemcCwiali pp.: Szabsgn 
i M ci-. Agitatorom tym zdawało się, że m ają przed sobą- 
eocyaiis%v, bo przemawiali słowami „towarzysze". P rzem a-. 
w iał też trzeci wyznawca Marksa, lekarz kolejowy z P rze­
myśla. Zaraz na wstąpię zapytał p. doktora włościanin 
a Drohobyczki, do jakiego należy stronnictw a i dlaczego, 
jako katolik i Polak, zostawił na liście N r 9 p ie rw s i» miej­
sce żydowi. Skonfundowany doktor nie wiedział, co ma o i- 
po wiedzieć. Ostatecznie agitatorzy socjalistyczni musieli się, 
jak niepyszni, wynieść, a zebrani żegnali i?h okrzykami na 
cześć stronnictwa lodowego z pod znaku „P iasta" i na 
eześć jego prezesa, p. Witosa.

Z okręgu łar&sław-Przsworsk Łańcut Ruch wybor­
czy był najsilniejszy w okięgu jarosławskim, gdzie rozwinęli 
zaciekłą ag itację  socjaliści. Ze strony Piastowcow rozwinęli 
silną robotę pp. prof. Romauowicz i Wąs. IV Radymnie od- 
b>. ł się 21 fitjcz tm  duży wice mieszczan i rolników z są- 
si . dnieli gmin. Zagaił p. Bruno Gruszka, przewodniczył Al­
fred Beigert, sekretarzował W ład. Pasternak. I r If . Rorna- 
nowicz streścił prorratn P. S. L. z pod znaku „ c ia s ta " ; 
okazało się, że zebrani sta li wszyscy na gruncie tego pro­
gramu. Dnia 20 stycznia odbyło się zgromadzenie w Pełna- 
tyczach przy udziale ludności tej gminy i gminy Cząsfcko- 
wiee. Przewodniczył p. Michał Kitcab, sekretarzował p. Ku- 
tak, kier. szkoły z Pełnatycz. S ytuację polityczną omówił 
kandydat Piastowcow, p. Marcin Prze-trocki. Socyaliści s ta ­
rali się ten wiec rozbić, co im się jednak m e udało. Przo- 
konali się oni, te  wszyscy zebrani włościanie stoją jak  je­
den mąż przy „Piaście". W  Tuczempach odbyło się również 
bardzo liczne zgromadzenie P. S. L. Przewodniczył p. An­
drzej Duda. Program P. S. L. i sytnącyę polityczną omówił 
dokładnie prof. Itomnnowicz, który sam wyszedł z pod chłop­
skiej strzechy i cieszy się powszechuem zaufaniem. W szy­
scy zebrani, jak  donosi nam sekretarz zgromadzenia, p. F ra n ­
ciszek Dyrkacz, oświadczyli, żo twardo stoją p-zy P . S. L. 
z pod znaku „P iasta".

Z okręgu Nowy Sącz-Grybów-Gorliee. Okręg ten
zarażony został w ostatnich tygodniach bardzo silnie socya- 
lizmem. Zwłatzcza do okręgu gorlickiego przyjechało w o- 
statnich czasach mnóstwo robotników naftowych z Borysła­
wia, obrobionych tam przez socjalistów , "którzy tak zawró­
cili głowy tym nieuświadomionym ludziom ośmiogodzinnym 
dniem pracy' i podwyżką płac, iż n ieraz dało się słyszeć 
z ust robotnika zdanie: „Co nam po wschodniej Galicyi! 
Co nam po Borysławiu! W szystko jedno, gdzie Borysław 
będzie należał, bo my i tak  pracę znajdziem y". Stwierdzić 
należy, że agitaeyę socjalistyczną prowadzono w Gorlickiem 
pod hasłom bezwzględnej międzynarodówki i starano się wy­
korzenić w ludności wszelkie uczucia patryotyczne. P t żytem 
socjaliści z Maryampola, osady wyłącznie fabrycznej, roz­
winęli w gminach, okalających Gorlice, niesłychany wprost 
terror. W  Grybowskiam najsilniejszą robotę rozwinęli księża. 
Ze strony Piastowców a g itac ja  najsilniejsza była w powie­
cie sądeckim, na który ogromnie liczyli klerykali. Już  dziś f 
można powiedzieć, że gruntow nie się zawiedli. Zawiedli się 
też prawdopodobnie i na Grybowskiem, gdzie w ostatnich 
zwłaszcza dwóch tygodniach ruszyli się silnio Piastowcy.

2 lutogtf 1919. ..__________________  IL

In-ż. Luda ik Bączkowski, b ra t redaktora „P iasta" , urządzi: 
w kilku miejscowościach w Grybowskiem i w G-u'lickiem ze 
brania, na których wytłumaczył program P. S. L. W  R a­
cławicach w Goriiokieoi odbyło się bardzo liczno zebranie 
na którem przewodniczył p. Bartłomiej Dutka, nasz. gminy 
a  sekretarzow ał Wojciech Ruż. Podobno zgromadzenia od 
były się w Bugaju, Sietniey, i w innych miejscowościach 
W  Rzepiennikach rozwinęli wytężoną pracę pp. Lewicki nauczy 
ciel i Bajorek,, akademik, najtężsi Piastęnrcy w powiecie 
Z większych zgromadzeń wymienić należy wielkie zgrom a 
dsenie w G r y t> o w i #, na którem przemawiali pp. Nareys 
Potoczek, inź. Rączkowski, kś. Solek i  inni. Socjaliści usi­
łowali wiec rozbić, chłopi zmusili ieh jednek do milczenia 
W ielki wiec odbył się również w Bobowej. Na wisc ter 
przybyła e*ła sfora kolejowych robotników, którymi partys 
soejralistyczaa rozporządza tak, jak gdyby sta li nie w służ­
bie kolei, ale w służbie partyi. Mimo zorganizowanej roboty 
koło rozbicia wiecu musieli aoeyaliści odejść jak niepyszni 
W ynika wyborów oczekiwać należy z® spokoje®. Zdrowy 
instynkt lada oparł się i w tym  ekręga, tak silnie przos 
soc.yulist.0w zagrożonym, socjalistyczny*  zakusom.

2 okręgu Wadawice-Kęiy- Żywiae. Na ten okręg 
zagięli sobie parol socjaliści i etaplńazczyey. Zwl Iszczą 
w Wadowickie® rezwnlęli agitatorzy tych partyi niesłychana 
wprost agitaeyę. T a ag itac ja  nie cofała się przód niczem 
Agitatorzy socjalistyczni i sUpińszczykowrey szafptrcli obiet­
nicam i bez żadnych skrupułów. Dzielili w s \m k ie  dobra 
grunt-s., demy, lasy i t. d. zadarmo, opowiadali, brednie, żo 
posłowie piastowscy budowali drednuty i ludność a iejską 
wysyłali na rzeź podczas wojny. Dowodom, juk ciemne ią  
jeszcze tu i ówdzie masy chłopskie, jest fakt, żo ta  bez­
myślna ag itac ja , oparta n a  graniu  na na ju iisz  eh instynk­
tach i ciemnocie, w potworny sposób dem oralizująca masy 
agitacya, którą państwo powinno karać jako zdradę stano, 
znajdowała jednak posłuch tu  i  ówdzie. Zdumiewająca rzecz, 
nad którą się ei, ca się dali socjalistom  brać na iop, nie 
zastanaw iali, je s t ta , że widać było na każdym kr.,k i, iż 
ta  a g itac ja  kosztuje setki tysięcy koron. P. ThirgutŁ wi­
docznie dobrze myślał o rwoieh prsyjaciołach z .Galicji 
i potrafił ieh kasę zasilić należyci®. Gminy naprawdę uświa 
Minione odpaliły agitatorów  i pozostał/ w ierna sztandarowi 
ludowemu. Zgromadzenie^ jakie się odbyło 12, styczni;
w Tłuczeni, było tego najlepszym dowcdflp. W Żywic-ckion 
stostnki. były lepsze. Tu lak  chłopi, jak robotnicy, wziął 
się do roboty p o d ‘sztandarem  „P iasta". W prawdzie redak 
te r  „Naprzodu", p. Czapiński, który tn kandyduje, agitowa-.
i n nas, ale agitocya jego wywołała obrzydzenia. Po wieer.
w Suchej, na którym spotkała go odprawą, napadł ten pan 
na naczelnika tej gjaainy, lokat za kolejowego, i 'n azw ał 
wszystkich mieszkańców Sachsj „zdrów,m i drabam i". T<»

! otrzeźwiło ludzi ogromnie. K andydat Piastowcow, p. Koczur, 
człowiek bardzo a nas popularny, agitował w górnej części 
powiafn. Naogół, jak  nam donosi p. J. Sarlej z Błądzpnki, 
sy tuacja  w Żywieekiem przedstaw iała się przed wyborami 
dla Piastowców dobrze. 22 stycznia odbył się wiec .w gmi ­
nie Las. Przewodniczył p. Jakćb Sm oszua, zastępów;'!
p. F ranciszek Knźlik, sekretarzow ał Franciszek Jlsreyk 
W dyskusji zabierali głos: ks. T atara, pp.: Szczepan. Her- 
nas, Feliks P onikow ski i Jan  Pochopień. Oświadczono się 
gromadnie za kandydatam i Piastowskimi.

Okręg Tarnów-Jąbrewa-PiUne-D ztsko-Bochnia,
Okręg nasz jest czysto lodowcowy. W prawdzie księża tar> 
nowscy rozwinęli tn  niesłychaną agitaeyę, spodziewać sij 
jednak należy, że klerykali przekonają się, iż cało to ie\

;
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krzykliwe stronnictwo nie ula w tym  okręgu wiele do 
gadŚnia Kandydaci 'piastowscy, pp. W itos, Bryl, dr Kiernik, 
n < f l  Mączko, Budnik, Krężel, przejechali prawie wszystkie 
waięTrośdJf w swoim powiacie; W  Brzeskiem praco*,rai po­
nadto dr Gasr&tek, który przedstawił program P. S. L. i dzia­
łalność posłów' piastowskich w Roztoce, Stifczynie, w Grabnie 
i innych m w o ś c Y a c h .  Na zebraniach tych spotkali się 
k się’a tarnowscy ze zdecydowana odprawą ze strony. Judu. 
Niepowodzenie spotkało sw!a*zeza fcs. Sierosławskiego w G rab- 
nit*. Nic dziwnego, be ks. Sierosławski ustawicznie przezy­
wa! chłopów słow&mlćfbjdło, łajdaki i t. d.. wobec czego 
ddojd ni* pofwoHM m i mówić, tak, żs i gam księiujak i jogo 
jbrowc* p. P o rę b s p  nmsiełi w polewie wiecu uclee. W  Tn- 
rbowsżokjśni® pracował eiiergisznie p. Padło, Piękne zgro- 
nadzenie odbyło się w Dąbrówce koło Bochni. zwołane przez 
aczelnika ,Jfcier*wnika‘ szkoły, p. S tanisław a Stachnika. 

Al były się też zabrania, w M okraystaeb w Brzeskiem, w Górce 
sad W isłą i wieki Innych miejscowościach. Silną ag itac ję  
rozwinęli też soey*Mśei: którzy jednak w tym okręgu na 
mandat liczyć nie mesą. !

2  li01)C2yekieg». Po paroletnim odpoczynku u K a z a ł! 
się znowu organ S tęp ińskiego,^Przyjaciel Lcdn“ . W iedziony ' 
jedynie ciekawością, wziąłem go do ręki. Przeczytawszy je -i 
du.-<k parę artykułów,- rzndkm - gs *e wstrętem w ogień 
( ’4ż brfWfem wyczytałem? W  niedługim aatępte maaę kłamstw | 
i o«wzeretw na najuczciwszych Indei, dzierżąoych eter p o - j 
lity ki Jadowej.- „Przyjaciel Lndn11 napada dalej na nioktó- 
iycii chłopów' za to  Jtdynie, że odstąpili od jego obłudnejf  
pracy i służą * czystej idei ludowej, a nie korupcyi; rzuca, 
się też na duchowieństwo, natom iast, słówkiem nie. piśnie: 
o żydadh i zdecydowanych wrogach chłopów, socjalistach. | 
Brasią chłopi! Poznalłśjny jaz  dobrze obłudną grę Stapiń- 
sltiego, to też nie daliby się tumanić i wyrzucajmy precz j 

Trzonu.cą 'paarr w tap ianego  „Przyjaciela L uda11, przede- j 
wśzyętkiem zaś nie pif?m y za niego halerza, a prędzej za- j 
końcisy sadintuieźy swój żywot. Czytajmy natom iast chłop-! 
ską gązeię „Piasta"* która jest ijfdyną, prawdziwą i spra- • 
wiyguiwa, .r niej piszmy o naszej nędzy i ucisku. . „P iast"  J 
t \ Iko: 1 8 e tjiu |£  -i oczaSftaszyeh bielmo ciemnoty,- w k tó re j ' 
u s  przez tyle la t .trzy m ała  zwyrodniała szlachta. Idźmy i 

zw eną. '.lawą p £  „P iasta", ko z pewnością do-
ezekusuy Ac 1«|.szych ęzuJRv. 'Dlab.-go też przy nadchodzą-, 
o c h  w y b u c h  sfajMjmy wszyscy „pod sztandarem P. S. L. i 
z po*! m aku  „PiartR ‘\  gdyż tylko wtenczas możemy być, 
spokojni o 'iftńsift przyszłość. ,Fr. Si.

J a ro s ó w . £>:ti» 7 b. m . 'zorganizował się w nasz m ' 
po•.viclie j=oaj%<nvy kom itet wyborczy P. 8. L. ze sta łą  sio- i 
dzidą *.y forosław iu. ’>V skład yngo wchodzą: Alfred Borna- ; 
now icajpnrew .: Te.deass MJniowski, sfkr.; N. Sorys, zastępca! 
sekretarza; M. W ąs, skfirjnik: ,T. Steczko. zasf. skarb. Człon-; 
kowio: i i .  Pflewroekl, A .  ’'Śadyńslłl Sławiński (Szczytna);. 
B r Lr.eh, Sżopczyński ^T sn iaw ia ); Giuszka, Pawlik, Sjiara 
ALG;. mnąi; j 'i /J J ^ P ru c M iŁ g ; L ihatzewzKtP»oIafcucl.);! 
ło i;:;, j Kcnylo (Łowco). Biuro komi t e t u. uiifści s ię ^ jrz y j 
ul. I ; : u-izowslAiSt 14'-(agc-iicj|l! „W isły"). Godziny urzędowo i 
od li —1*2 i  od ii -5. We wszjslkicTu sprawach wyborczych. 
tura się zwracać należy. W godzinach wymienionych przyj- J 
moje ftię* również w cisy na członków. P. S. L. i preuume- j 
riifę ,.P i a s t a A. Komanowiez. |

* I* 1 j
O trz y m a lib y  jeszdfce cały sz?reg sprawozdań ze z g ro - ; 

niii.iąeń .w .innych' OOTęgŚfc. Ze względu na fakt, że numer; 
den  *.v\ chodzi jeb po ..soborach, sprawozdań tych już nia 
drukujemy. 1

Od Sekeyi wywiadowczej Krajowego Stowarzyszania 
Ozorwonęgo Krzyża otrzymaliśmy następująca wiadomości 
o zaginionych żołnierzach:

B ie l Mikołaj, 20 p. p., z Jazowska, 189 4, był ranny.
C hraposta  Fraudszok, 32 p. strzoleów, z Doilay, 

1896, był chory i 30 kw ietnia 1918 Wyszedł wyleczony 
z polowoge szpitala N r 1011.

Budok Edward, 2 /2  p. a r  tył., izg iną i 5 czerwca 1916. 
Buława Paweł, jednor 100 p. p., z Goleszowa, 1897, za­
ginął 12 lipea 1916.

F la k  Słanisław,. 57 p. p^." 1897, .był chory i IR -maja 
1917 przybył t!o po Iow ego szpitala w Domschało: odtąd nie
0 nim niewiadomo.

G ancarski .Jozef, 31 p. landszfc., 1895, zagiuął między 
6 a 9 sierpnia 1916. Gos tok P iotr, 32 p. obr. kraj., z Gra- 
bua, 1896, zaginął między 20 a 25 iipca 1916. Gruszeczks 
Piotr, 16 p.g)br. kraj., z Zembrzyc. 1897, w niewoli rosyj­
skiej od 6 czerwca 1916. Garbisz Józef, 32 p. landszt., 
z Gorlic, 1872, zaginął 20  sierpnia 1917. Guzy Adolf, 
90 p. p.. z Brzozy Stadnickiej, był w niewoli i uciekł 
z niej.

H ip m au n . Stanisław , 6 p. ąrtyl., ze Swoszowic, 1891, 
był ehory i 15 grudnia 1916 wyszedł wyleczony ze szpitala 
w Warażdynk*; odtąd Biuro nic o nim nie wie.

Jakubow ski Jan , 11 p. uł., zaginął między 15 a 16 
lipca 1915. Janosz Jan , 56 p. p., * Białej, 1887, w nie­
woli rosyjskiej w iSkobelewie, prow. fergańska.

K adela . jPkanciszek, 2 dyw. trenu, um arł na cnoierę 
21 lipca 1915 w epidemicznym szpitalu i pochovyany zo­
sta ł na cmentarzu w Nisku. K arw eta Józef, 15 p. p., z J e ­
lenia, 1895, zaginął między 10 a 26 lutego 1915. Kocur 
Szymon, 45 p. p., z W ietrzna, 1894. był chory i 21 gru­
dnia 1917 wyszedł wyleczony ze szpitala w Cilli; odtąd 
Biuro nic o nim nie wie. Kusiak Michał, 1457 oddział 
trenn, z Ropy. 1-877*. um arł 8 października 191,5 w poło­
wem szpitalu 312.

I-ow  Jan , 90 p. p., z Przeworska, 1891, w niewoli
rosyjskiej w Fanzie. Loch Jan , 13 p p. ze Stróży, 1886,
zaginął.

M icberda Franeiszek, 14 bat. strzelców, z Porąbki, 
1888, w niewoli.

E^iemczyk Stanisław, 1.3 p. p., z Janowi.c, 1887, był 
chory i 11 września 1918 wyszedł wyleczony z polowego 
szpitaia l |£ to . Niemczyk Stanisław, kadet 45 p p. 11 k,, 
zaginął 11 czerwca 19] 6.

O skw arek Antoni, 16 p. strzelców, z 'Trzebuni, 1889, 
umarł 10 września 1918 w dywizyjnym szpitatu 54; po­
chowano go na cm sntarzu w Kołodonee, koło W apniarki n» 
Podolu.

P rokopcik Jan , 18 p, strzelców, * Krosna, był chory
1 IB marca 1918 wyszedł wyleczony ze szpitala w P rze­
myślu. Prorok W ładysław, 3 p. Leg., 1698, był chory i 12 
listopada 191.5 wyszedł wyleczony zo szpitala w Marmarosz 
Sziget; odtąd Biuro nic o nim nie wie. Pucbarski Jan , 57 
p. p., a  Czchowa, 1893, zaginął 5 września 1916.

Bsik Jan, 3 k. sap., ze Siedlisk, 1889, zabity 14  lipca 
k. Beieta, na południe od Cismon

StryczDiawicz Józef, 45  p. p., ze Szozepańcowej, 1896, 
był chory i 20  marca 1918 wyszedł wyleczony **’ szpitala 
w Przemyślu.

V o ezek ' Kazimierz, 57 f .  x>., z Rudg< szczy, lS 93
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w mewełi rosyjskiej. T ry tak  Stanisław, 32 p. obr. k i- j  j 
r  Łęków, 1897, był chory i 27 lipe„ 1918  wyszedi wyle­
czony ze szpitala w Krakowie.

U iiasz  Jan , 11 p, uł., * Wroćanki, 1393, był afiory
i 11 września 19 J 7 p n y b y ł do polowego sapitala 1003;
odtąd Biuro nic o nim nie wie. Urbaniec Andrzej, 56 p. p., 
a Pewelki, 1884, w niewoli rosyjskiej, Sai&ńsk, gub. pen- 
zeliekR.

W in ia rsk i Bronisław, 57 p. p., s Olesna, 1892, za­
bity między 15 a 16 lutego 1916 W ójeik Stanisław, 15 
oddział san., z Harklowej, 1878, był chory i 25 września 
1918 przybył do rezerwowego szpitala w Dentsch Gafcel. 
Worobel Aleksander, 89 p. p., z Cieplic, 1895, był ranny.

Źydzik Franciszek, 40  p. p , z Godowej, 1876, zagi­
nął między 11 a 30 czerwca 1916.

O żołnierzach, których nazwiska podajemy poniżaj,
Binro wywiadowcze nie ma dotąd żadnej wiadomości:

Adamczyk Jan , 13 p. p. Bienik Jan , 13 p. p. Bochnia 
Józef, 48  szpital koński. Chrzan Stanisław, 11 p. uł. Ówik 
Dominik, 34 p. strzelców. Csuma Jan, 13 p. p. Długosz 
Wojciech, 18 p. a r t / ł .  Dudek Michał, 12 dywia. piechoty. 
Dzielski Antoni, 10 szpit. Fuglewicz Wojciech, 2 p artyl. 
Gębarowski Bronisław, 20  p. p. Grochat Wojciech, 415  bat. 
strzdlców. Guzy Tomasz 57 p. p. Hejmo Walenty, 10 k. 
kol. Tnwał Andrzej, 20  p. p. In  wał Franciszek, 32 p. obr. 
kraj. Jóńęjj' Franciszek 58 p. p. Jaszyński Jucha Michał, 
11 p. uł. K apusta P iotr, 13 p. p. Kapustka Marcin, 149 
oddział trenu. Kasprzyk Ludwik, 20 p. p. K łaza W łady­
sław, 40  p. p. Kołek Albin, 31 p. strzelców. Konior Józef,
15 p p. Krawczyk Stanisław , 30 p. p. Kroi Jan , 32 p. 
atrzoh ów. Luraniec S tanisław , 1 p. artyl. Łopata F ranci­
szek, 16 k. amun. Mizera Antoni, 17 p. artyl. Mreńca Jan, 
56 p. p. Mrożek Józef, 635 oddział trenu. Musiał Józef, 
13 p. p. Myałajek Karo!, 89 p. p. Norrmski W incenty, 275 
oddział trenu. Opyrchał Stanisław, 15 p. p. P asternak  Alojzy, 
17 p. cbr. kraj. P ietyra Jan , 56 p. p. Piórkowski Antoni, 
90 p. p. Potężny Wojciech, 9 p. p. Pu Ilkowski Jacenty, 
17 p. obr. kraj. Poła Michał, 5 p. strzelców. Rac Andrzej, 
25 p. p. Rokosz .Jan, chorąży 120 p. p. Sikora Karol, 
10 p. p Smoczeńsld W ładysław, 23 p. p. Struzik Anurzej,
16 p. strzelców. Stupnieki Adam. jednor. 20  p. p. Surowiec 
Jakób, 107 bat. landazc. Swedurski Stefan, 20 p. p. Szparka 
Ju lian , 206 p. arty l. T atka Lndwik, 1.6 p. obr. kraj. Trzu- 
pek Tomasz, 7 /1  bat. artyl. Tyl Józef, 56 p. p. W awak 
Józef, 1 p. p. W iącek Jan , 33 p. artyl. W ojtowicz Michał, 
1 /45  k budowl. Wygoda Stanisław, 36 k. telegr. Zaeny 
Franciszek, 56 p. p. Zawiślak Michał, 1 /49  k. sap. Zieliński 
W ładysław, 17 p. obr. kraj. Żołnierczyk Antoni, 46  p. p.

Odpowie&ai I&dda&oyl.
F . & ta zK p o r, S a is t lo n iS o rr .:  Jeżeli żołnierz, o któ­

rego panu chodzi, dotąd nie wrócił, to  wedle wszelkiego 
praw dopodobieństw a znajduje się w legionach H allera, k tó re  
byty form ow ane na Kaukazie^ a obecnie zna jdu ją  się w Ode- 
sie, aibo też po rozbiciu arm ii M uśniekiego wyjechał z H al­
lerem  do F raneyi. Zasięgnięcie w iadom ości o nim  będzie 
możliwe po przybyciu  w ojsk H allera do Polski. — J .  N a -  
f a o r e e l in ,  l i o m o r t m l e * : K artka, w ysłana pod pani ad re­
sem, wróciła. Do Podw ołoczysk m ożneby postać lis t tylko 
przez kogoś, k to  się tam  udaje, Dojechać tam  trudno . — 
C s j l e t a i i s  z  N to a a d d w k l  t  Do A m eryki Je szc ze  jechać 
nie można. Do F raneyi i Belgii m ożna jechać, ale połączone 
to  je s t jeszcze z dużemi tru  [ilościami. B iurc pośrednictw a 
pracy mieści się w K rakowie p rzy  m agistracie. — J .  SJtę - 
r e k ,  U j s o ł y :  Niech się pań  zwróć? do polskiej kom endy
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wojskowej, poproą: o zbadanie i w ydanie pdflu książki in ­
walidzkiej. — A . <Bó'ściitSlia* SiaC wcŁ• N um er w ysyłam y. 
N otatki nie zam ieściliśm y, gdyż dotyczy ona raczej g y te ł-  
niczek m iejskich i to K ^ego wielkiego "świata, ktows „P ia­
sta" nie czytają. -  A . 31., i b d f t i n u u :  UtwóS bardzo  d« 
bry, jednakow oż wobec zm iany rząd u  w W arszaw ie w chwili, 
gdyśm y go otrzym ali, ja ż  nie był ak tualny . — J .  F a ś u l a ,  
© o l ę g a . L istu  nie zamieśisczamy, bo na takie i zeczy szko­
dę mioif.es. Raczej wziąć się do roboty , zwołać zerym ue 
członków i w ybrać nowego kierow nika. To więcej pomoże, 
niż no ta tka w piśmie. — « .  K m ie ę l l t  J a s ł o  i W spraw ie 
w ypłaty asekuraey i trzeba  sie zwrócić do F unduszu  opieki, 
K raków, ulica W olska 19. 7 okład ten wypłaca jednak  use- 
kuracye ty lko wtedy, jeśli o trzym a dowód śm ierci. Jeśli 
tego dowodu niema," to  na razie w yplata nie nastąpi, aż do­
piero po pewnym  czasie. •- M . B y r s k a .  R y c e r k a -  G ó r ­
n a :  Ogłoszenie zam ieszczam y, fudeżytość w ynosi 4 K. - 
A . P i e t n J d c w i e z ,  G r ^ o s z i w :  Może się pan zwróci de 
K rajow ego B iura pracy. Lwów, W ydział krajow y, bo tam 
prow adzą ew idencję poszukiw ań. Ó k u rsach  oran ia p ługa­
mi m otorow ym i obecn.je nic nam  nie wiadomo.—E .  W . S-,i 
P roszę się zwrócić do Rady. narodow ej, bo ona n o ż e  zażą­
dać oa likw idatora w arsztatów  natychm iastow ej w ypłaty. 
Sw oją a ro g ą  należy o postępku  kom endanta donieść W y­
działowi rolnictw a P, K. L , K raków, ul. Czysta 16. P ien ią­
dze panu przepaść nie m ogą. — F r .  $ t a w k r %  P a w ł a -  
s l t fw :  Nie wiadomo, z jakich  powodów lis t o trzym aliśm y 
dopiero teraz. Na odpowiedź listow ną było więc oczywiście 
zapóźno. Spraw ozdanie z wiecu by ło  już  zamieszczone. Z? 
życzenia — od redakcyi i od prezesa -Witosa scrdbcznł 
dzięki. W . S s b a w s i d ,  D p ć w :  Powieść „Pod k tou i 
dzikich zwiesjjąt" wydipia przez rcdakcyę „P iasta", kflszto- 
wała 4 K. Z akupiona przez księgarn ie i w ydana pónownie. 
kosztu je  dziś 12 K. Nabyć m ożna w każdej księgarni. Ka­
lendarz „.Piasta" na rok  1919 po rozm aitych ia rapu tac l 
z władzam i czeshiem i i nicm ieckieini nareszcie doszedł ri”  
Krakowa,, skąd  rozpoczęliśm y w ubiegłym  tygodniu  częścio­
wą w ysyłkę ‘dla m iast i na pro-wincyc. K anarków  woftjag 
nieuregulow anego dzisiaj ruchu  kolejowego nic radzim y 
sprow adzać. Albo nie do jdą, aibo zdechną z głodu.—£9. K o ­
r z e n i o w s k i ,  K o w n i e t 5 l i i e l a ś s l d e m :  P rogram  P. 3 .Ł., 
na którego czele stoi prezes W itos, je s t p rogram em  Z jedno­
czenia Ludowego w K rólestw ie Dolskiem, którogcgfeganem  
je s t „Gazeta Ludow a" w W a rs ż a e ®  ul. Ś w iętokrzyska 17, 
S tam tąd pan o trzym a nasz p rog ram . S tronnictw o, m ianu­
jące się Polskiem  Stronnictw em  Ludowem  w K rólestw ie, mi 
k tóregu  czele stoi p. T hugu tt, jest stronnictw em  oszukań­
czemu Zarów no p. T hugutt, jak  i cały zarząd tego .,s tro n ­
nictw a" są socyalistam i, a w ysłani byli na wieś p is  zsocya- 
listów po to, żeby m iędzy chłopam i zrobić m ąt. W ystarczy 
wspom nieć, że p. T hugu tt, jako m inister, w oświadczeniu 
rządu  p. Morfcczewskiego godził się na-upaństw ow ienie ziem , 
czego chcą socyaliSci, a na co przecież żaden chłop się nie 
zgodzi. D iatego to nasze stronnictw o nie mogło się Dołą­
czyć ze stronnictw em  p. Thugiitia. — Si. € & w a lc k j  G o?- 
I ls e s  P roszę się jeszcze raz  zwrócić do ks. Sw icykospkiego, 
przedstaw ić m u spraw ę, a on pom ocy nie odm ów i.—3 .  € z v 
G d n u  W o l a :  Oba u tw ory dobre, jednak  do „Pi3^ta‘ 
specyalnie się nie nadają. — <1. W ó jcśS t, S to p a :  Skarls 
państw a polskiego je st zby t ubogi, aby kobieta” zamężna, 
m ająca b ra ta  w Ameryce, m ogła o trzym yw ać nadal zasiłek 
am erykańsk i *n a  siebie i na męża. Mąż obow iązany jesl 
u trzym yw ać żonę. Z trafikam i zrob i rząd  polski porządek 
w najbliższym  czasie. Bieda najgorsza  z tern, że tytoniu 
w cgóle brakuje. — B r .  G r e g o r e k ,  B a r y c z :  Mimo szeze.- 
rycn  chęci nic- m ogliśm y dowiedzieć się. gdzieby w tej 
chwili m ożna nabyć m aszynę oe robienia grzebieni. — 
P r a w d z i e :  P rosim y  o dokładne podanie im ienia i nazw i­
ska owego pana, k tó ry  od chłopów w y k u p jje  te ren y  nafto­
we po 75 K, a odsprzedaje je  żydom  po 550 K. Takiego 
osobnika należy publicznie po nazw isku piętnować. — SI 
P e lc za r , I w o n i e : :  N iestety, nie m aszynista  tomu był wi­
nien, ty lko  b rak  antym onu, k tó ry  się m usi dodaw a, do płyi 
ołowianych i podła farba. Zdołaliśm y nareszcie u  waciy 
usunąć. S tap ińsk i isto tn ie p o a c ts , wojny w powiecie swoim 
nic nic robił, bo on w tedy z ży ł ami  ha spółkę robił m ają 
tek. R ed ak c ja  „P iasta" udzieliła obywateło.fli ? 'K rośnień­
skiego i B rz o z o w s k ie j k ilka tysięcy porad  podczas wojny, 
bo ludzie zwracali się do „P iasta" i n ie jednokrotnie w yra  
żali przypuszczenie, "że S tapiński nie żyj o. Życzym y wy.



»lrow ienia najszybszego. Zapow iedziany a rtyku lik  zamie­
ścim y z przyjem nością. — S s .  K a l ą l k i e w i a ,  Z m lg n i J *  
S t t r y :  „Lam entu i rozpaczy żydow skiego burm istrza*1 nie 
m ogliśm y zamieście w „F m cie" . bo wogóle spraw y te wy­
korzystyw ali niesłychanie żydzi, tak, że lepiej było o 'tein 
milczeć. — <3. S ia r c s y ń s r ik l : N adesłane aforyzm y m ają 
w praw dzie d o b rą  treść, :.le, niestety, fo rm a nie odpow iada 
w ym aganiom . M a d a  r o b a ta ic a s n ,  Ł a ń e n t :  Zam iast 
narzekać na złe stosunki, należy raczej -wziąć się do ro­
boty, to się stosunki popraw ią. W Rosyi B ady robotnicze 
potw orzyli żydzi. Zdaje się, że i na waszem ćzeie : » >i żyd, 
dlatego urągćcie na w.-aystkieh katolików. — S . A- T a -  
b i& ik l ,  S trd 2 b «  O brazy Matki Boskiej T etm ajera m am y 
je .łe z e  na składzie: K alendarze w yślem y. — S t .  Z a j d e l ,  
S a ib < )d '(S ł: L ist oddaliśm y p. W itosowi. — M . %Va®, S l e -
SMa* 'hdście" podaliśm y dokładnie lis tę naszych kan-
i L :  W iersz lichy ; nie zamieścimy, — <1. P o -

 ̂ -_ ;i ;  T rudno  doradzić coś pozytywnego, gdyż
a.? zupełnie, co będzie z pożyczkam i .wojen- 

O fe y w a te l i  o b y w a t e l k i  ż  f irań cu e& Ie- 
" i i ,  ofiarow ując 850 m orgów  ziemi inwalidom 

, -.pełnił czyn piękny. Nie p rzesądza to w niczein 
spraw y refu jm y  ag ra rn e j. D latego też wasze pisanie robi 
takie wrażenie, jakby  je  dyktow ał ktoś, m ający „icki“. — 
J .  S o c e l i ,  d e d f o w a :  Nadesłane u tw ory są istotnie do­
bre, jednak  b rak  m iejsca nie pozwala nam drukow ać wier­
szy. —- l i .  S ia n ia ,  P o d i t l a n y :  K orespondeneyi nie zamie­
ściliśm y, gdyż p.-zyszla zapóźuo. F r .  S S e re ś ,  B i e l s k o '  
Branie z a s d k ó z a  dwóch synów  je s t niemożliwe. Jeżeli 
k toś we wsi 1-ieęze zasiłek za dw óch ' synów , to obo­
wiązkiem wójta je s t donieść o tem  do k o m is ji zasiłko­
w ej, k tó ra  zasiłek w strzym a. S tarania P r  na nie p rzy­
dadzą się na nic. J .  s i e r n a ś ,  P r x y s 7 0 w a :  Prosim y
0 dokładne podanie.nam  pułku  i kom panii, p rzy  k tórej słu­
żył żołnierz F ranciszek K ornaś, a zasięgniem y o nim wia­
domości w b iu rze  Czerwonego Krzyża. — L . J e n d r a e b ,  
R lo r - iw s k o *  Niech się pan upom ina o pieniądze na poczc.e, 
bo jeżeli pan dostał przekaż, to powinien pan był dostać
1 pieniądze.- G dyby to  nie p o sk u tk o w a ć .. niech się pan 
zwróci do ISyrekeyi poczt ty Krakowie, do barona Dorinu- 
sa. — € z } 'te lD ic il< a :  P rzy  przeprow adzeniu  reform y 
ag ra rne j będą brani- pod uw agę przedew szystk iem  bezrolni 
i mniorolui, ,tnk chłopi jak  i robotnicy. Taki je s t p rogram  
naśfego ' stronnictw a. — T .  S l a r t i a e i i i ,  A n d r y c h ó w :  
.Ogłoszenie t . imieszczamy. —  S z m a l e c ,  T o a u a z o -  
u - łc e :  •Musielibyśmy mieć dokładny opis w ypadku, aby go 
ni ód z zużytkować w piśmie. Jeżeli byli św iadkowie pobicia, 
nałoży wnieść skargę do sądu. —- W . C z a d t fw n ą ,  P o d -  
ż w i e n y a i e e :  Serdecznie z panią współczujem y, jednako­
woż jije m ożem y podać sposobu  przesłania pieniędzy do 
Ko-aśmyi. Poczta nie funkeyonuje wogćlo, tak, że pieniądze 
ino;ń:.tiy pani p rzesłać ojcu t j lk o  przeź okazyę, o k tó rą  je­
d n a k  dość trudno , bo rgadko kto w ybiera się do wschodniej 
Gadfcyi w dzisiejszych czasach. - -  R .  s z n l l s i a w s k i ,  K r a ­
k ó w :  H asło bardzo dobre, otrzym aliśm y je  jednak  za- 

ypóżiio. — P .  G a c e k ,  P o s a d a  (M e h o w s k a :  W fstarczy  
n a p i s a ć  do dzi enn ika  jNarodgji Listy *, Praga. — J .  Ł a s k i )  
';s3 U lrz a w a s  Poseł- Kędzior w róńł w niedzielę do Krakowa, 
i L ist icu  w ręczyliśm y. P rzesłaną koronę przeznaczyliśm y 
,na  fundusz stronnictw a. — B y ły  k c g i o a l s i a ,  G a ó ja S k i 
i Niech się pan zgłosi do Dowództwa polskiego w»Krakdjh Ie, 
j ulica B ujdoirt, a tam  otrzym a pan dokładne in fo rm ac je . —

C z a s ta ,  S id z in a :  Jeżeli pani nie m a żadnego u trz j-  
mania, to nieże pani nadal zasiłek am erykańsk i pobierać. 

.T rzeba  wnieść do Scomi^yi zasiłkowej podanie,- potw ierdzone 
; przez u rząd  gm inny  i parafialny. — B . I g n a c y ,  S id z in a :  
i Podanie o rek la m ac ję  m ożna pisać na zwyczajnym a rk u sz u  
papieru. T rzeba je  wnieść do polskiego Dowództwa -wojsko­
wego okresow ego przez u rząd  gm inny i  kom isarza likwi­
dacyjnego .'— A .  iŁ ,  S k r z y s z ó w < W edle daw nych austrya- 
ckieji przepisów  zasiłku raz pobranego nie zwraca się. — 
'T , W e s o ł o w s k i ,  i r ó d e k  J a g i e l l o ń s k i :  Niech się pan 
zw róci do sekcyi wywiadowczej Czerwonego K rzyża we 
Lwowie, ul. Bielowskiego 1. 6. — A .  B a r g i e l ,  9T?zesssówi 
W „P iaście" podaliśm y najdokładniej n u iaera  lis t P. S. L., 
z pod znaku „P iasta", na setóre- natężało glosować. — A . K a ­
l e t a ,  T r^eb -H islas  Do B udapesztu obeeme wyjeżdżać nie 
radzim y, bo stosunki są  tam  znacznie gorsze, niż u nas. 
Na w yjazd do W ęgier po trzebny  je s t paszport, zaopatrzony 
fo tografią. P asz p o rt w ydaje kom isarz P. K. L., czyli sta­

rosto. W spraw ie pracy trzeba  się zwrócić do ‘M iejskiego 
urzędu pośrednictw a pracy, K raków, M agistrat. — J .  2411- 
■ steczek , S a ic a ia k o w a . \V spraw ia pańskiej*' w ysialiśm y. 

1 lis t t p  d ra  W róbla. — J ,  Z im o lą g ,  K r w s z s w i e e t  Po­
m yłka napraw iona. Jeżeli pan, ma papiery  Inwalidzkie ze 
stw ierdzeniem , że pan m a 70% niezdolności do ■ pracv, to 
pan będzie w dalszym  ciągu pcbimrat pensyę inw alidzką, 
k tó rą  wypłaca likw idatu ra  wiedeńska, a B r n a  moey osta­
tniego uŁładtf z P o lską Nom isyą Likw idacyjną. Jcś*i pan 
w cią u tygodnia pensy i swej .n ie dostanie, ur-ch się pan 
zwróci listownie do d ra  W itolda O strow skiego, Kraków, 
ulica Sm oleńska 1. 9, U rząd opieki nad inw alidam i a on 
z urzędu  spraw-if 'pMsfcEr w likwijdaiurze wiedeńskiej za­
łatwi. — F r .  K o ło d z i e j ,  S R c S w I m i  Niem a powodu do 
zm artw ień, bo przyczyną niedochodzenia listów był tylko 
ten fakt, iż arm ia polska we wschodniej Gaiicyi nie roa do­
tąd  urządzonej poczty polowej, i gdy  żołnierz znajdzie się 
w pewnej odległości od odnośnej s ta w i kolejowe;, to 
traci połączenie z rodziną. — J .  - K a p e z a k ,  R a i is l e e h o *  
w y i  W spraw ie zasiłku najlepiej zwrócić się w prost - do 
p. Feliksa Foczura, a on to w starostw ie załatwi. — A n n a  
J . ,  K ę ty i  Myśl asekurow ania, córki aa życie je s t bardzo 
dobm . Na razie nie możemy polecić innego Tow arzystwa, 
jak  ty lko  Tow arzystw o ubezpieczeń na życ.ie „F ioryanka", 
Kraków, ul. Basztowa i. 8. B rat je s t praw dopodobnie w nie­
woli włoskiej. L istów  od jeńców, k tó rzy  zostali z końcem 
października wzięci do niewoli w łoskiej, dotychczas przyszło 
niewiele, ale już przyszły. — B .  K lw a e k l ,  J b d ł ó n r k a i  
W spraw ie zasiłku radzim y zw.rócić. się do d ra  Brunona 
G ruszki w Jarosław iu, koneypienta adwokackiego, przed­
stawić m u całą rzecz, a on da decydujące wyjaśnienie, 
względnie sp raw ą się zajmie. — ! r .  £*olf, R a j ć ż a t  Jeśli 
pan się czuje na siłach zasuggesty<>no wae tego potentata, 
to  niech pan to  zrobi. P o rtre t może pan nabyć w każdym  
sklepie z kartkam i ilustrow anem u — Ż . J a s k J w n a ,  L ip ­
n i k :  Zasiłek am erykańsk i za męża m a pani praw o pobie­
rać. T rzeba przez u rząd  gm inny wnieść podanie do sta ro ­
stwa. W obec tęgo, żetpani ten zasiłek zostanie przyznany, 
nie może pani 'mieć p re te n s ji do zasiłku za brata , służącego 
w wojsku. — J .  d ą b ,  G r y b ó w :  M usielibyśm y dokładnie 
wiedzieć, jakie pan m a kw alifikacje, ja k ą  pan robotę naj­
lepiej um ie; by módz dać :«dę. — -lVł. S l e g ,  -D Ó b rio  
Książkę, o ja k ą  panu  chodzi, m że pan dostać w ki ię g lp ii 
G ebethnera i Spółki, Kraków, R ynek głów ny 1. 23. Polska 
techn ka istn ieje-w  W arszawie i we Lwowie. We Lwowie 
je s t nieczynna — S t .  W r z o s e k ,  N je c ie e z a :  Nie wiemy, 
o jaki list chodzi. My żadnego z Niecieczy nie mamy. — 
F .  K u m e k ! ,  Z a r z e c z e :  W szystkie subw encjo  zostały 
w strzym ane, gdyż skarb  polski nie rozpbrządza p ieniędzm i 
P ensye inwalidom wypłaca w dalszym  ciągu likw idatura 
w iedeńska. G dyby je j pan nie dostał," trzeba się zwrócić li­
stow nie do d ra  W itolda O strow skiego, Kraków, ul. Smoleń­
ska 1. 9, U rząd opieki nad inwalidam i. — -i. G o r l a e i i t  
„Powinszowanie" bardzo dobre. O trzym aliśm y je. uięsteiy, 
zapóźno i dlatego nie było drukow ane. — & t. T a rn ó w *  
s k l ,  g f e r n a .o r f :  Dziwimy się, że pan, czytaj ąc_ „i-iasta*{ 
może dawać posłuch idyotycznym  tw ierdzeniom , jakoby P 
S. L. z pod znaku „P iasta" „szłfe. razem z panam i i księżm i" - 
Przecież to są brednia, na k tó re  już  odpowiadać nie w arto .— 
C z y te ln ik  af B ia ła w y : Jeżeli pensya została zatrzym ani 
na w yfaźne pańskie żądanie, to n a  pańskie również żądan if 
m usi być wypłacona. Trzcłm  listem  rekomendowauy.m upo­
mnieć., się w 'D yrekcyi. G dyby nic pomogło, proszę się zwró­
cić do posła swojego okręgu aby interweniował. Em erytury 
będzie pan w -dalszym ciągu pobierał. — 158. I Ł ,  R a d z ie -  
C iso w y : T rzeba się zwrócić do kom endy uzupełniającej 
daw nego 16 p. obr. k raj., -Kraków, ul. S iem iradzkiego. — 
f i f a l o p o l a s k a :  In tencya zacna; fo r Ina słaba. W kró tszy  cl 
słowach dą .się to p rozą w yraźniej powiedzieć. — J .  G ó ­
r a l s k i ,  © ż a r ó w ,  w  © p  a t o w s k ie i i ? : Jeśli chłopiec zdolny 
to trzeba go dać do szkół średnich  w Krakowie lub  w War 
sżawie. Do w arsztatów  może chłopiec iść ty lko  jako  term i 
nator. — J .  S ie le ,  K r o s n o : Tak się pan zachwycał rząj 
dem M oraczewskiego; a przecie widzi pan sam , że ten rząfl 
m usiał paść dlatego, ze był niemożliwy. Ja k  się panu „P iast' 
nie -podoba, to niech go pan nie czyta. — „ L o t e r y a " i . Je  
ż'*ii pan nie będzie płacił dalszych ra t za losy, to panu  prze 
padną. W edle wszelkiego praw dopodobieństw a osy te ni* 
stracą  w artości. Mogą m ieś w artość m niejszą, ale przepaś! 
nie pow inny. — El, P .  T . i  Niech pan się  zwróci do  d o
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wództwn polskiego w Rzeszowie, poprosi o auperarb itro - 
wank- i Jt.i.iiiift za inwalidę. T1*'z t go nie m ógłby 'pan po­
bierać oi-jisyl inw alidzkiej. O dopłatę z a s iłk u  n a le ż y  się 
upom nieć w starostw ie. — J .  H e r e d a ,  Z e u r a c z  i A seku­
ra c ję  i>«!>?zv dalej piacie, bo inaczej zostanie unieważnioną, 
a  pieniądze' iuż złożone przepadną. — K . U l e i t l j r o c ł i ,
R a i m t  Jeżeli pan, tak sarno, j a k i  szw agier oeńsfci ma 
papiery  inwalidzkie, to trzeba się zwrócić do U rzędu opieki 
nad inwalidam i, Kraków, tli. Sm oleńska 1. 9 do d ra  W itolda 
Ostrow skiego, powołać się na nas i .pfeprósić o załatwienie 
w ypłaty  oensyi, a m usi ona wam byc obu wypłacona. J e ­
żeli' zau łk i rozdz ie lono ' niespraw iedliw ie, trzeba o tern do­
nieść kom isarzow i P. K. L., czyli staroście, i przytoczyć 
dowody, a zostaną one n atychm iast ściągnięto z pow rotem .—
L . i y g a d i e ,  Ł ip n ie z b a  W i e lk a :  Co do inobilizacyi, to 
szczegóły są panu już chyba znane. W  spraw ię prak tyk i 
dalszej u  sto larza niech się pan zwróci do k tórego  z więk­
szych sto larzy  w P rzew orsku , albo też do cechu stolarzy,
K raków , ul. A ndrzeja Potockiego, dom na „KoUowcm". —
»i. rŁ:,  K r o ś c i e n k o  N iż n e :  S korzystaliśm y. W ierszyk nie 
był drukow any p op rostu  z b raku  miejsca. — P .  S z e a y -  
i y c a ,  J a n k o  w ie c :  Mimo najszczerszych chęci nie zdoła­
liśm y postarać się Kółku o zapałki, bo naprzód zapałek 
b ra k  i w Krakowie, a nadto  redukeya nie je s t poprostu  
w stanie zajmować się tego rodza ju  rzeczami. — J .  K o ­
s i ń s k i ,  Z a u 6 w :  W  tej chynli skarb  pcftgki nie rozpo rzą­
dza takim i pieniądzm i, aby m ógł napraw iać krzyw dy , wy­
rządzone naszym  ludziom  przez A ustryę. Teraz zaczynają 
.Sie dopiero  robić obrachunki m iędzy państw em  polakiem 
a A ustryą. P o trw ają  one co najm niej rok. Rząd polski upo­
m ni sio o w szystkie tego rodzaju, jak  pańska, nalcżytości 
i po sta ra  się je  ze spadku po A ustry i wydostać. T rzeba się 
jednak  uzbroić w cierpliwość, bo wnet to  nie nastąp i. —
J .  W n ę k a w ie z ,  W i e lo g ł o w y :  S kóry  dla wsi w Ńowo- 
aądeękiem  otrzym a w najbliższym  czasie kom isarz P. K. L., 
p. P iątkow ski, i rozdzieli je  pom iędzy gm iny. — T . K o p e ć ,
K o ś r z y i  e :  Za czas, p rzez jak i pan był w dom u, nie może 
pan żądać zasiłku dla rodziny. N iewypłaoenie przez rząd 
austryack i szkód i świadczeń w ojennych nie ma nic wspól­
nego z zasiłkam i. Za szkody wojenne, jak  i za świadczenia 
A ustrya  będzie m usiała zapłacić, gdy się z nią ostatecznie 
rozr-ąchuicmy. T rzeba na to jednak  czekać eonajm niej rok .— 
j ,  D n d z iu t ,  C z a n le c s  Miech pan sobie sprow adzi z re­
dakcjo książkę p. t.: „Jak  zakładać spółki sprzedaży  ja j“, ; » .  iri(. .. Kraków. pl;w. ^ezepm iski
a tam  zuajdz.e pan w sz y s ta e  potrzebne szczegopy. P o u czę -: |cw |ce; ^>śu n;e v^ p łan l,ł cak,ęo sa. llku
me, w jak i sposob  zakładać bibliotekę, o trzym a pan z T o w a-, ni„cb A  r ; ,n zw rod df komisarza 1>! Ł . i ,  w 
rzystw a Szkoły Ludowej, * raków , ul. sw. A nny 1. o. - '  •
53. J o ® e f |f e y k , R ą e z n a :  Najlepiej zaciągnąć ’ pożyczkę 
w kasie Reiffa sena, bo i tak  procent je s t bardzo niski. - 
Z .  W ą s f t t ,  P i o t r ó w k a :  Ma razie ru ch  pocztowy między 
Pęlsksi a A mc ry k ą  nie je s t jeszcze o tw arty . Jeżeli m ąż pani 
poszedł na wojnę, to  pani m iała praw o do pobierania za- 
eiłku, a  ponieważ m ąż dotąd nie wrócił, m a pani praw o 
w dalszym  ciągu pobierać zasiłek. Los, o ile je s t niew ypła­
cony dotąd , należy płacić, bo to  p rzepaść nie może. —
51. " iS e rw a c k i,  K a w ę c z y n ;  Najlepiej w powiatowej Kasie 
zaliczkowej, albo w najbliższej Kasie Reiffeisena. Kasy m ają 
pieniędzy dość i pożyczają na procent, jeśli je s t ty lko od­
powiednie pokrycie, bardzo chętnie. — K .  S ta n u c S i ,  B le -  
s u l k i  Jeśli w as isto tn ie u trzym yw ali b racia i s io stra  z Ame­
ry k i, to macie praw o do zasiłku am erykańsk iego  w dalszym  
ciągu, jako  sieroty i kaleki. Nieah ks. Niepokóy podpisze 
wam  podanie, a wy je  wmieście do sta rostw a i dajcie ró ­
w nocześnie znać do ’ adakcyi „P iasta" —U r l o p o w a n y ;
T rzeba się zgłosić do kom isyi poborowej i p rzedstaw ić do­
wód, że pan dla zdania m atu ry  o trzym ał u rlop  na sześć 
miesięcy. K om isja  z pew nością ten u rlop  panu  uwzględni.
Go do języka niem ieckiego w szkołach, to w tej chwili nie­
w iadom o, czy on będzie w ykładany. R ozstrzygnie to dopiero 
konsty tuan ta . — S*. K n a p i k ,  jP ra e g l is ia  l t m k m v a a ;
Poniew aż pan był z w ojska zwolniony, więc zasiłek się ro ­
dzinie nie należy. Roboty mógłDy pan otrzym ać w każdym  
razie  w Krakowie, bodai w m agistracie. W  każdym  razie 
m oże się pan zwrócić do P. h.^ L., W ydział opieki społe­
cznej, Krdków, starostw o, wnieść tam  podanie, potw ierdzone 
przez wójta i poprosić o zapomogę, k tó ra  się! panu należy.
P r z c m y ś l a a k a :  Na otw arcie re s ta u ra c ji, cukierni i ’ ka­
w iarni w K rakow ie trzeb a  mieć lconcesyę, w ydaną przez 
M agistra t m iasta  Krakowa. — F r .  S z a t a c l a b ,  S u c h a :
P. Bosakowi przydałaby =ię istotnie taka kąpiel. Diuk

w „Piaście" jeS.t już - :>!.» coraz lepszy. Za serdeczno -I.-wa 
dzięki. - W . aV oś, Wą.;--aaKias riprawy są sm-lzam. 
że tYiulno je p i l u m ... poruszać. R a d lin y  zwrócić się u o 
posła Jachow icza w -.'irażowie, przedstaw ić mu całą rzecz, 
a on zrobi po rządek  tak z przewodniczącym  Kółka, ją!r 
z -wójtem. -  J .  L s k t r ,  jE t e n ó d ó » k a :  Polityka, prow a­
dzona przez stronnictw o Piastowców, zyskała pokiask-i uzna- 
nie w całem społeczeństwie. J e s t e ś , y  przekonani, że w y­
bory  najlepiej to S R żą . Za H en łi-.list, dzięki. — J .  K o io -  
d z i e j ,  P a ł i r s z y e e ;  Jeżeli zasiłek był przyznany, to  1 gru­
dnia poWfnieu by ł być wypłacony. O iłe w ypłata jdćtąd nie 
p-istąpiła , trzeba się zwrócić w prost' do ko m >.-arza w sta ro ­
stwie i zażądać w ypłaty. G dyby robiono tnldnoąci, proszę 
dać znać posłowi W itosowi, W ierzchosławico, poczta B .)gu-;S 
miłowiaa,' a on spraw ę w starostw ie załatwi. — A ,  S o s -u a , 
R u  S a lk i  W olne pośa-.ly ogłaszam y zw yczajnie w „n a śc ie" .
O ile pan więc w yeły ta  o jak iem ś zajęciu, niech się. pan 
zwróci pod adresem  w „Piaście" podanym . -  A . S a d y ,  
K r a k ó w :  Być może, że J |ą  źle zrobiło. W przyszłości się 
tego uniknie. -  J .  N a s lz le fo ,  R z e s z ó w :  T rudno  odpo­
wiadać za infortnaeye, k tóre przychodzą od ludzi intert-so 
wanych. W ydrukow aliśm y to, cośmy dostali. — '£» B. z  ST.: 
W szelkich szczegółów udzieli pani Z arząd  główny Kółek 
rolniczych, Kraków, Plac Szczepański 1. 8. — i t J .S t a n k i e i  
w ic z ,  K a l w a r a :  D okładny adres poda panu stow arzy­
szenie gosfiodnio-szynkarskie, Iffaków , uł. Powiśle 1. S. P re ­
zesem tego stow arzyszenia je s t  radca Auaejust MiedniaJs.

W. Depowski, Tarnów: Niech pan pozbiera więcej jeszcze 
dowodów nii uczriwegf ]>o-tępowaii™. owego adwokata, zwróci 
się ze skarga, na niego Jo Izby adwokackiej w Krakowie, ul, 
Gołębia (i i poprosi Izbę o interw encję w tych sprawaąh. — 
Czytelnik z Dąbrowicy: Tacy ludzie, jak uja-n, nigdy niczyjej 

’ uczciwej reboty me uznają. Tacy, jak pan. wierzą tylko tym,
; którzy m i wszystkich i wszystko urągają, dużo krzyczą, obie.-.
; cu ją złote góry i'g ruszk i na wier/.bi dobrze .glacą, pochle­
biaj.) najniższym instynktom, a w ro/uitacie nie nie robią. ho. 
im chodzi tylko o sienie samych, a me o dobro ludu. — J. tjfa. 
wak, Andrychów: Jeżeli pac nie ma z czego żyć, to r.ioch pas 
wniesie podanie do komisyi zasiłkowej o przyznanie J a n  u za­
siłku nadal'. — M. Wielgus, Gawrzyłowa: „Gespyfcjyy. Pbi&kA.

• przestał wyehedzk z powodu stosunigjir, panujących na w scb^H 
. cizie. Może pan z»] rmmmerf wać ..Pszczelarza"; adres: Kraków, 
ul. Stolarska 6. Sprawom rolniczym paświęeony jest ..Tygodnik 
”  - - ś. — A. Marszaiek. vil-

za listopad, tc 
,'.yv ■ z j ■ ó.,

niem i popre-si o załatwienie tej sprawy. Jeżeli syn luo służy 
przy w<w!p, tc^pai.. nic ma p raS i J j  'z.ishku za' niego. -- j, 
Pobk , Łysaków: .leżeli w< jsko zabrało V) u,ii ie raee.zy, to  ti-y.ebu 
się zwrocie do Dowództwa pciskiogo w PrzAnyślu, przrdsiawić 
sprawę i zażądać zwrotu tego,, co niej.Kiiniie zabrano. Sinawę 
zwrotu ubrai poruszy rząd bobki przy likw idacji swoich sto- 
sanków z Austiyą. Być meże, iż uda się wydobyć od Austryi 
jakieś cdsrkc dowanic za to rzeczy. W ypłata jednak nie nto- 

nastąpić prędko. — J. Gienek, Budapeszt: Intereweniowa- 
y w piimluej sprawie, którą obieatnć» nam.pomyślni^ zała­

twi A — Czytelniczki zPisarzowic: W sprawie wypłaty zasiłków 
amerykańskich wydała Polska Kom. Likwidacyjna zarządzenia 
które egiosiliśmy w jpdnym z poprzednich numerów .,ila sta" . 
W ójt cfcówiązany jest podanie potwierdzić, Jeśli tego zrobić nie 
chce, trzeba się udać do komisarza B. K L. w starostwie i po­
prosić, b j' staioftwo wójta pouczyło, co i jak  ma robić. — In­
walida F. F.:' Niech się pan w sprawie książki inwalidzkiej 
zwróci do ki-mendy polskiej; w Nowym Sączu, a tam panu po­
wiedzą, co pan ma czynić, by dostać to .j-o  się panu należy. — 
Wdowy z Leżajska: Rodziny poległy cii nadal pobierać za­
siłek. Irzjtba wnieść pcdanie dc k o n ^ j i  misilkowcj,. potwier­
dzone p-rzcz i i ząd gminny i parafialny, — Mi Urychówna: Ka­
lendarz wysłaliśmy. Powinna go pani otrzymaA A. Pa chow- 
skl, Zakopane: Izł-a handlowa czyni ciągle starania o skórę. Na 
razie jej ricma. Gdy skóra będzie, to i c^ch zakopiański ją  do- 
stanie. Nowych Eub\vencyj na razie się nie przyznaje; wypłaes 
się, o ile są pieniądze, tylko le, które zostały przyznsne. Gdj 
na nowo będzie meżna wnosić podania o subwencje, doniesiemy 
o tem w „Piaście". — St. Jurek, Maniowy: Pieniądze otrzym a 
liżmy. Dzięki. W sprawie pensyi inwalidzkiej niech się pan 
zwróci do Polskiej likwidatury w Krakowie, plac -w. Magdaleny 
Zasiłek powinna rodzmna pobierać, 'lkzcba wnieść podanie d« 
kon isyi zasiłki w ej. — Fr. Dykiel, fidwrica: Pieniądze otrzyma? 
liśmy. Dziękujemy. Przesyłek za zaliczką poczta, obecnie ftb



-  Ja k u b c za k , Cz, Ł U uajee: TreeSr-a .wnieść poda-- 
knm isy i zariH tow cj ar N ow ym . Targa-, a  z as iłek  zo stan ie  

v y p lsiji u y . -  A. L ;,b ; t k r  L is t w ysl-.tliiniy. —  S t. M ruk, Mohz- 
ę a i c a  A dres p o sła  W ito sa  b r a n i:  W ierzchosław ice,- • p o c /ta  
B ogun iłcw iec. —  L. C ę b a la , S try szó w : Je ż e li  ro d z in a  p rz eb y ­
w ająceg o  w  A m ery ce  n ie  m a  z czego  żyć, to  je j  śię-«A$ilek n a ­
leży . N iem a w cale  p rzep isan ej i l o ^ i  m orgów . —  M. Foszcjzyts- 
Ski, G rab ie  U zn ausk le : S p ra w a  w y p ła ty  żo łdu  5.a  czas niew oli 
n ie  je s i d o tąd  za ła tw io n a . U pom ni sit}”o tę  w y p łą Ł -fz ą i l  pol- 
-t<i p rry  iikw idm  yi s to su n k i w  iv.iij<.izv P o issu  a A ftstryą . -— J .  
S sd iiisłti, M iUluszowice; Z p iask u  źo lle jfć  dco l*p‘£o u l  inOżlta 
-is iii węzo re g ty  " yraM ać. K . D ula, R ad g o szcz :' K a rtk a  w y- 
b ian a  0.0 p ana, w róciła . P en sy ę  in w alid zk a  będzie  pan n ad al po­
bierał. Ntccli się pan w tej sp raw ie  zw róci do  B iura opieki nad  
Inw alidam i w sta ro s tw ie . ro S o W in  ludow i zajm ą się g o rąco  za-' 
r-awnpr.ioDi b y tu  inw alidom  polskim  i p r ry  reform ie a g ra rn e i 
p r/! 'dcw h?yS lkiein  o inw alidach  bęŁ j pam ię ta li. —  U  W ó jto ­
wie*, D obczyce: N iech  p an  :a z  je szc ze 'z w ró c i się  do  B iura prze 
m yslit i im w u e g o  w K rnki-w ie. !:ldre apK H yę.lę  pow inno za ła ­
tw ić. -  M. f .e ś r i jk c i r a ,  W ieprz: ?;>s jTki air.erykańUCTe eię już  
w yp ie ra . - - J .  W ięcek, P ie k a ry : i!.idy .szkohu: o k ręgow e zn a j 
■lujii się m iędzy innenii w M l  i.-'z,u. C zęstochow ie. O lkusza, Jiio- 
eftewie. W it rzbtiiku. I!ii>l>itsai>(vic. K ieleach, Fir.czow;;- i i. Jo- 
leli p an u  «lu-tlzi n u zy sk an ie  p o sady , 10 p roszę się zw rócić do 
Vy.jzi.-du ;^.us;ifiw i'LV Ny P. K, 1... K raków . R y n d j  g łów ny , 

Kj-iYsztnfi rv . — Fr. D cgdaisk i, G ófnow ola , K ie leck ie : Kursowe 
tak ich  nicinn 1 oo ięc /.iW ó w  p tiisk u ji! .' o Spikiii panu chodzi, 
aiom a. Vt>?,-fbsc!i 'cyh iśn ień  udzielą pantt w d fre k c y i k n lfjjff  
cm i. K ohleiy  /  W oli P rz e m y k ■: T rzeba wniośc p.tiguiie na 
M y u i . M i i i  o:';., u.--/:i pap ieru  i .l:jP poi w i e r d . v  urzędzjg  
p il.ic ! 1!) i p c lln .d i .  s ; i  k unłs.yip y c s d .k S i l  ; y c o .  — I.. Te-
teszk iew icz , C hm ieln ik : I‘<.trzeLrsa je s t  n końrzo i o t* ia  klaso
f iin n azy aln a . Może s ię  pan jed n a k ' zg łosić*do szko ły  ŁodcluBŁ- 

ych v- W arszaw ie. » I.yć n  oża,  żc tagUzyj pan no.g J o s t a ć  przy - 
ję ty m  po z łużoW r ja k ie g o ś  m a łe g o e g z a m in u .

PIAST Nr 5 z 2 lat ego 1919.

W ażne dla inw alidów .
Ki-ajpv.'C Biuro p racy  (Lwów, ulica Mickiewicza L. 5) 

z ą ttp z a  następu jące  posady i trafiki, przeznaczone d!a i(w8< 
łidów w ojennych:

1 trafika w Woli Żelichowskiej, Ik, 183, pow iat Dą­
browa. Vy.ytty zyak od 1 g ru d n ia  1917 do HO listopada 191tl 
w ynosił 131 K 50 h. Podania do 20 lutego b. r. doD yrekcy l 
o k ręR j skarbow ego w Tarnowie-

1 t r a l i l t w  vVj£jbinie, Ik. 37, pow. D ąbrow a. Czysty 
zysk  od 1 listopada 1817 do 31 października 1918 w ynosił 
60 K 06 h. Podania d h  20 lutego b. r., jak  w yżej.

1 trafika w Szenw aldzie, Ik. 162, pow. Tarnów . Czysty 
z y s k  od 1 października 1817 do 30 w rześnia 19,18 wynosił 
140 K 37 h. Podania do. 20 luteno b. r., j a k  wyżej.

1 trafika  w Chyżem ad K adłubiska. łk. 108. pow. Oie> 
;s*afeów. C zysty zjąsk od 1 lipca 1017 'd o  30 czerwca 1918 
w ynosił ?9 K 62 h. Podania do 3 lu tego b. r, do Dwrekcyi 
C łkręgu rkarbow aplęs w Jarosław iu.

1 trafika  w P edlesin ie ad K adłubiska, *llr. 30, x?<JW ia t 
Cieszanów. Czysty zysk od 1 lifc a  1917 ęc  Sjpezerwca 1918 
wynjfd? Kv> K 47 h. Podania do 3 lutego h. r., jak  wyżej.

1 tralikSs, w Nowym T argu , ulica W aksm undzka. 
Czysty zysk od l lis topada 1917 do 31 października 1918 
w ynosił i 5 K. P odania do 15 lutego b. r. do D yrekcyt ok rę­
gu skarbow ego w Nowym Sączu.

a s j s l P Ó w  a l r y c h a r s k l c ł s  p o t r s e b a  d o  p r o w a ­
d z e n ia  cegielni S to w a r fy s j .e ń  h if l j iw ia n y c h  iia p r o w in c j i .  
Zgłuszenia pisem ne lub  o s o b is te ,  p o p ą jrte  św ia d e c tw a m i, 
t i r z v :n u tjo  Iiij£>> o d lfu d o w y  v/ W a rsz a w ie . K re d y to w a  9 . 
VI pi, p ó k . N r  113.

j f t l a s i & i i  E S S
U l i  s l® w la ^ & fe i« 5to 
S ia re a s s & im  a m @ ii@ w e § ^
B >starcza po najp rzystępn iejszych  cenach . Polskie Towa 

rzystcyaJJancllow e w K rakowie.

iw o  s k i r i i u .
W wy.koisaiiitt d ek retu  ' ©ras: «sfeĄVAty Mady mSaalstrdw' z  dnia 

3  11558 sk arisfl ś> . ta s z a  MŚKle|saesa em b y ę
l5sssltk^tes*5nloowy-sIa» so&ijwlązsai sk arfeo sy ch  ( a s y p a t )  IM S  r . p a 
waFiiiskacli laasiępsijąeyelis

1) Krótkoterminowe zobowiązania skarbowe (asygnaty) 1918 r. zabezpieczają się 
cą%m m ajątkiem  Państw a  polskiego i wszystkiemi jego dochodami.

2) Ministerstwo sk a rb u  wypuszcza wspomniano ą sy g n a ty  w odcinkach po 100, 
1 00 , 1000, 5000, 10.000 Śhsfdp polskich, koron  w walucie austryackiej, o raz  rubli.

3) Ą sygnaty  będą opr<fBąntowane w stosunku 5% rocznie, przyczem procen t 
będzie wypłacony -nahywcorti za rok  z góry, przez potrącenie g o  z ceny sprzedażnej, 
z odpowiedaini dyskontem  w załeżności od d a ty  nabyciu.

4) W dniu “i lis topada 1919 roku  Skarb polski w ycofa  asy gnaty  w drodze
wykupu .w walucie, w której a sygnaty  wydana zostały lub w razia przejścia P aństw a  
polskiego na  no\^ą walutę — w nowej walucie polskiej podług kursu  k tó ry  obowią
'zywad, nędzie dla k o n w ers ji  wszelkich zobowiązań płatniczych.

5) Zapisy n a . powyższe asy g n a ty  p rz y jm u ją :
3 Ę o fe k z L  KihW Po^ęakckw a, Tow arzystw o K redytow e

•gfeaąllfjfc Kredytow e &ir.e|skSe, ©raje w szystkie Banks
i ©ŚMtsy b a a  :<owe w swyefi iasfytaeyacSi een lra iay eb  I ©d* 

itsiżpjKoó?; :f-j a W i i a j e k a i i e f f ©  Mredyf®, Tow arzystw a Poilyczs-
kewo-kijaealfilKesiilaw© 1 lutu© Itegtytiseye drobnego k red y fa , a  te k te  
I£&sy powtatoiweF; I. ^©ezty.     p

tEćii>Bki«w ‘wgfesirut IhUiraekiej w KiS.ko®!®, t i ia a  Jagia^ońska L 10, pod am ądeat L K.. O in ik g s.
. ■ »: r.aóo»* rowsrsystwo WjJawpJess. redaktor: JA*e£ Rąesdtom. ,


